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Wy di- dzi codziennie o jpoflzir.:e Lej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
B iu r u  K t i lt tk c ji  i .4rfu i iJi i.ctrae ii u l ic a  f o t iw a lc  %. — 

ł ’iW )«pe«iy *j!ł miejHtn>'.va i h i » i i e j f e « » a  u l. 4 S I .
Egzemplarze g azd y  *•»> nabycia w Ekspedycji u;. Cho; ążezyztia SI, 
w biurze dzienników i". S o l ia iD w c k i  i ŁSta JagielJonsku 7. w Pia­
tach dzienników' i trafikach. — Listy należ;,T frankować.

Reklamacja otwarte wolne cc oprały .— Konto P.K.O.Nr.liL&W. 
Telefon Redakcji S r .  I9S. — Telefon /.rniinislracji N r .79.

Cena <': <.euiplarc3 
w miejscu 
na prowincji

20 Mk.

P R E N U M E R A T A :

T t  L w ow ie be.z dostaw y  
we Lwowie a dostawąlfC Î VVUWlv & , > 4 ............................ ....  »
7 przesyłką pocztowa w Polsce . . . . . . .
> przesyłką pocztową w innych państwach . . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja 
skiej", Lwów, ulica Podwale 8, w godzinach od fc~ 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.
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młeMeezaie 
, , 140-- Mk

. 5 0 0 -  Mk
. . 500‘— Mk
. . d5tl-— Mk
„Gazety Lwów* 
2 i 5—7 i biuro

POISKIE BIB BO FOBBÓŹY „O R i i S“
zawiadam ia niniejszsm P. T. Publiczność, ż« 
uwzględniając życzenie poci; ożtiącycli otwiera

z dniem 20-go grudnia 1921

w fojEP hotelu Kroliowslfirgo
trzy pl. Bernardyńsk.int i. 7.

Łiuro sprzedaży biletów kolejowych I. i II. ktajy do wszyst* 
kich pociągów i stac i polskich koiei państwowych. — Biuro 
będzie udzielać intormacji co do rozkładów jardy i połą- 
czen kolejowych.

Godziny urzędowe w dnie powszednie od 10 do 16-tej 
w niedziele i święta od 10-tej do 15-L j bez przerwy.

Ochotniczo L e p  Kobiet.
Ochointcasa L egia Kobiet, k tó ra  z rozkazu  n a -1 

czelnych  w ła d z  w o jsk o w y ch  m ia ła  w y tw o rz y ć  
k a d ry  L eg ion istek  do s łu ż b y  g o sp o d arcze j, san i­
ta rne j, in fo rm acy jnej, o św ia to w e j i łączn o śc i sk a ­
zaną  z a s ta ła  w. w z g lę d ó w  o szczęd n o śc io w y ch  na 
zw inięcie.

P ro b le m a ty c z n a  to o szczędność .. C hlubna 
d z ia ła ln o ść  I.egji daje rękojm io, że te sam e  zal& 
ty  e ty cz n e , jakie ją c e c h o w a ły  na p du s łu ż b y  
w arto w n ic ze j z a ja śn ia ły b y  i na pulu służby \voj- 
skow o-pom ocnk łze  j. S tą d  w niosek , żt; n iw ecząc 
u ję tą  w  k a rb y  d y sc y p lin y  w ojskow e? d z ia ła ln o ść  
kob iecą , s tra ż n ic y  sk a rb u  P a ń s tw a  ty lko  na b a r­
dzo k ró tk ą  m etę  będą mieli z łudzen ie  k o rzy śc i.

W  p o rę  w ięc , jako  g łos p rz e s tro g i « jaw ia  sic 
publikacjo o p a r ta  na dokum en tach , p rzy p o m in a ją ­
ca  jak ie O. L. K. o d d a ła  usługi*).

O to  p arę  z niej w y ją tk ó w :
T y lk o  na eu ro p e jsk ie m  ro zd ro żu , ż z u c o n e rr  

m ięd zy  Z ac h ó d  i W sc h ó d , ty lko  na te j a r e n ie  
u s ta w icz n y ch  s ta rć  i b o jó w  p rz e s ła w n y c h  p o ­
w sta ć  m ógł ty p  k o b ie t / ,  łą c z ą c y  w  so b ie , g ło ś ­
n y  n a  c a ły  św ia t u ro k  n ie w ie śc i, z m ęsk iem i 
w ła ś c iw o śc ia m i u m y słtt i duszy . T u się  ro d z iły  
„ n ie w ia s ty  k re s o w e “ , tu  m ożne p a n ie , k tó re  
czasu  w o jn y  i n ie o b e c n o śc i m ężów  ry c e rz y  b ra ły  
na s ię  rzą d y  ro z le g ły c h  w ło śc i i o b o w ią z e k  o -  
pieki i o b ro n y  ty s ię c y  is tn ień  lu d zk ich  i o d p o ­
w ie d z ia ln o ść  za  nie.

T u  p o  u p a d k u  P a ń s tw a , k o b ie ty  p o w sze ch n ie j 
mż m ężczyźn i p rz e c h o w y w a ły  n ie w y tia łą  n ig d y  
w iarę  w  n ie śm ie rte ln o ść  o jczy ste j s p ra w y  i p r z e k a ­
zyw ały  ją  n a s tęp n y m  p o k o le n io m . O ne to  b y w a ły  
zaczynem  rew o lu c ji i p o w s ta ń  (patrz: h is to ry k a  ros. 
B a rg a  ..Z ap isk i o p o lsk ich  sp isk a c h  i p o w s ta ­
n ia c h " ) , on e  za m ężam i szły  na S y b ir  i p o d  
szub ien iczne  w zg ó rza , to w a rz y sz y ły  synom , o n e  
do o s ta tn ic h  dni za p e łn ia ły  w iez ie n ia , b io rąc  
czynny , n ie k ied y  k ie ro w n iczy , u d z ia ł  w e  w s z e l­
kich a k c ja ch  p o lity c z n o -k o n sp ira c y jn y c h . (T ajna 
b sw ia ta , s p ra w y  u n ic k ie , w a lk a  o  sz k o łę  p o lsk ą ,I  
ruchy  re w o lu c y jn e  1905-6 r„ Z w iązk i i D rużyny  
strze le ck ie  ild.).

T ą  d a w n ą , m o cn ą  trad y c ią  o b o k  w s p ó ł-

) O cho tn icza  Legia K obiet. Szkic liistory* 
!ffn y * L w ów  1921. W y d a w n ic tw o  u». M arji \V y -  
s,oucho(wej. S-o. S tr. 63.

Pogotowie wojskowe Francji.
Pian wywarcia na Niemcy presji militarnej

na wypadek rozbicia się
L ea fie ld . (Radio). Stery wojskowe francuskie 

liczą się widocznie /. niedojściem do poiozum ienia 
między Francją i Anglją i z koniecznością w następ­
stwie tego wywarcia na Niemcy presji militarne], 
ew entualnie z wzięciem w zarząd przymusowy pe­
wnych p:ov,'incyj niemieckich. Znam ienne są w tym 
względzie przygotowaniu wojskowe Francji.

Pierwsza konferencja.
B e r l in  Dzienniki tutejsze donoszą z Londynu, 

ż t pierwsza konferencja Brianda z l .  Georgcfn miały 
przebieg nader serdeczny. Omawiano na niej ogólne 
położenie zewnętrzne, probierń gospodarczej odbudo­
wy Rosji i kwestję reparacji niemieckich. Żadna de 
cyzia nic zapadła.

konferencji londyńskiej.
Czego żąda Francja.

L o n d y n . Francja będzie obstawała przy za 
p łacen iu  przez Niemcy obu rat w przeciwnym razie 
g o to w a  j e s t  d o  z a s to s o w a n ia  środfców  p rzy ­
m u so w y ch . Nadto delegacja francuska będzie się 
domagała, aby Niemcom przedłożono definitywną 
propozycję w  s p r a w ie  u s ta n o w ie n ia  m ię d z y ­
s o ju s z n ic z e j  k o m isji k o n tro ln e j n ad  N iem ­
cami*

Rathenau oczekuje wezwania.
L ondyn . Ratlienau, któremu powierzono spe­

cjalną, misję u Roberta, flo rne odbył z nim konferen­
cję. Jak donoszą, Ratbenau jest do .dyspozycji brianda 
i L. Georgea na wypadek, gdyby który z premierów 
miał po wezwać na obrady.

FogłosM o zOToiń! roloira londjćsiiicii.
P a ry ż . Koła polityczne francuskie są zdania, I Francja żąda, aby rząd Rzeszy niemieckiej na- 

że j e ż e l i  B r ia n d  n ie  o tr z y m a  g w a r a n c ji c o ' ł o ż y ł  s o b ie  sa m  w e w n ą tr z  p a ń stw a  m o ra to -  
d o  n a le ż y t e g o  u d z ia łu  F ran cji w o d s z k o d o -  rju m , zanim będzie żąda! ' moratorium z zewnątrz.
w a n ia e h ,  rokowania zostaną zerwane.

Niemiecki hoaiunihaf o ustaleniu granicy na O- l ląM
K a to w ic e .  Dzienniki niemieckie zamieszczają 

następujący urzędowy niemiecki kom unikat w spra­
wie linii granicznej na Górnym Śląsku.

Komisja graniczna ustaliła dnia 18. b. m. n a­
stępującą linię graniczną w okręgu przemysłowym:

1. W okolicy Kuźnica Nieborowtcba nastąpiła 
wymiana terenu z teni. że bolej Rudy-Gliwice została 
całkowicie przyznana Niemcom, a także i Kuźnice-Nie- 
borowicka.

2. Szyb Deibriicka i znajduja.ee się po stronie 
polskiej zabudowania należące do kopalni, przyznano 
Niemcom aż do linji kolejowej Makuszowa Gliwice.

J  Otrzymaliśmy kopalnię „Królowa Ludwika* 
i trzy główne szyby: „Szczęść Boże", „R uda” i „ Je ­
rzy'1. oraz całkowite podziemne pole górnicze z wy­
jątkiem kolonii „Szczęść Boże", cm entarza w „Rudzic** 
i kolonii „Ruda-Poręba.

4. Niestety, nie u s i ę  zachować dla Niemiec 
Kuźnicy Rudzkiej z lazaretem, z kawałkiem szosy, na

której idzie kolej. . Leżące na północ od Rudy pole
przypadło Niemcom.

5. M iędzy Rudą Kuźnicą a szybem Carnals- 
freutle tworzy granice polityczną rzeczka Kytomka.

t>. Kopalnia Carnalsfreude stała się polską.
7. Na wschód od Bytomia nie poczyniono żad­

nych zmian, odpowiednio do decyzji genewskiej.
8. W okolicy Starego Górecka przesunięto g ra ­

nicę o 150 rn. od kolei kopalyi Andaluzja, pizyzn.t- 
nej Polsce, na teren niemiecki. Tak samo dostała się 
Polsce część huty cynkowej Fnedlersg uck. Wszystkie 
inne części FnCdiersgfiick przyznano Niemcom.

9. Kopalnię Nowy Dwór i pewną częse kopalni 
cynku Nowy Dwór oddano Niemcom.

10. Żądane przez delegację niem iecką oddanie 
Niemcom kopalni Radzionkowskiej huty cynkowej Łazy 
i lasu w okolicy Strosselp nic zostało uwzględnione.

Możliwość konferencji europejskiej
z udziałem Rosji i Niemiec,

L e a f i e ld .  Radio. Dzienniki angielskie podają że zwołanie konferencji europejskiej z udziałem Roń,
i Niemiec jest zupełnie pewne.



GAZETA LWOWSKA * dnia 22. g ra n ia  1-92!.

4 -& ia ib y -& w o j€ jr L g ty m u ja -  s :ę  d z  ś  leg) -  
n is tk a  p •! k a " .

Z asłu g i jej z a p is a ła  ł r s to r ja  i g o rą c e in i w y­
razam i czci '. o sy p a ło  s p o łe c z e ń s tw o . A le - -  
rze cz  d z iw n a ; p a p ie ry  O. L. K. sz ły  zaw sze  
w  g ó rę , z a ro w n o  u w y ż sz y c h  w ła d z  w o jsk o ­
w y ch  jak  w  op in ii s p o łe c z e ń s tw a  w  m o m en tach  
w id o c z n e  :o  i g ro ź n e g o  m e b e z p 4e c z e ń s tw a , sp a  
d a ją , g d y  n iebezp iecz--ń  tw o  m ija, g d y  p re lim i-  
n a j a  p o k o jo w e  z ło ty m  d eszc zem  u łu d y  s p a d a ją  
na zm ęc zo n e  um y sły . Perlaków .

„ G d y  w  d n ia c h  s ie rp n io w y c h  1920 r. o d ­
d z ia ł O  L. K,, p rz e d  uoaritem  s ię  n a  fron t, 
p rz e c ią g a ł  u lic a m i W a r z a w y ,  by  p o św ię c ić  
s z tm d a r  sw ó j w  K ated rze  - s y p a ły  si nań 
k* n . y  z b a lk o n ó w , p ad a ły  o k rz y k ',  s ta ru s z k i 
o czy  p e in e  łez z a trzy m y w a ły  n a  łym  'n iezw y­
k ły m  z a s tę p ie  żo łn ie rsk im  i b ło g o s ła w iły  dziew - 
c z ę to m . id ą c y m  n a  b ó j w  o b ro n ie  O jczyzny  i 
woJ o śc i, a  k az n o d z ie ja  w św ią ty n i, k tó ra  w id y  
w a u  k ró ló w  i h e tm a n ó w , h u sa rz y  i u ła n ó w  z 
p o d  S a m o ss ie ry , p rz e m a w ia ł d o  n ich  s ło w a m i 
ta k ic h  u m e h e n , że s ta b  O . L. K. tro sk liw y  o 
p ro s to !  n n i 'ś ć  uczuć sw o ic h  ^żo łn ierzy , p o c z ą ł 
o b a w ia ć  się. by im  p y c h a  n ie  z a ć m iła  m ło d y c h  
oclu, by  nie p o c z ę ły  p o c z y ty w a ć  s ię  z a  b o h a ­
te rk i w p ie rw  nim  w a r to ś c i  sw o je j ja k im k o lw ie k  
czy n em  b o jo w y m  d o w io d ły .

P o d o b n ie  b y ło  w e  L w ow ie, d o p ó ty , póki 
n iep rzy jac ie l sz a la ł w  m ieście, tub pod m iastom  
s ta ł tnż g ro źn y  S sfóg i.

A po tem  — . na ty c h  .sam ych ulicach W a rs z a ­
w y , a z y  L w o w a  te sam e łeg jon istk i sp o ty k a ły  
zn iew ag i, n ie p rz y zw o ite  śm iechy  i p o g ard liw e  
.spo jrzenia „ z ja d ac zy  ch leb a "  obojej pici.

T k w i w  tern ra ta lne  n ieporozum ien ie.
N aró d  polski dziś już zd ać  sob ie  pow inien 

s p r a w ę ,z  fak tu , że  n ieb ezp ieczeń stw o  groź* m u 
ciąg le i z a w sze , że P o lska  le ż y  n a  w u lk an ie , a : 
g łu c h y  g rz m o t podziem ny  s ły c h a ć  z a ró w n o  w  
n o ta ch  C ziczerina , jak  w p rzem ó w ien iach  L loyda! 
(Teorge‘a lub  o św iad czen iach  berliń sk ich  m ężó w  i 
s ta n u , że w tó ru ją  im u jad an ia  ró ż n y c h  p'otnniej-1 
sizyćh w ro g ó w  P o lsk i, a  n ad to  n a w e t w  czas ie  

-« d » it t ;p ro \v a d Ż i  się p rz e c iw  h ie j- codzienna, przyz 
y o to w a w c z a  k am p an ia , ru jnu jąca jej finanse , h a n ­
del i p rz e m y sł, — i d ru g a  podziem herni d ro g a ­
mi z a ra ż a ją c a  dusze, ro z s tra ja ją c a  p ra c e  i o rg an i­
zac ję  w e w n ę trz n ą .

Z p unk tu  w id zen ia  tych  n ie b ez p iec ze ń stw  1 
p rzem o żn o śc i s ił w ro g ich , w in ien  P o la k  w sp ó ł­
c z e sn y  ocen iać  k ażd e , w  fonie n a ro d u  p o w sta jąc e  
z jaw isko .

N ies te ty , zaślep ien ie  je s t tak  w ielk ie, że  
p rzy p o m in a  chw ilam i pacyfizm  b ez m y śln y  sm u­
tnej pam ięc i epok i sask iej.

N iety lko  m ilita ry z ac ja  k ob ie t je s t p rzedm io ­
tem  w s trę tu  n ie k tó ry ch  u m y słó w , n ie ty lk o  m ilita­
ry z a c ja  w o g ó le , — ale  w p ro s t  k w e s tio n o w an ą  

je s t p o trze b a  s ta łe j a rm ii”.
„ Ja sn e m  je s t dla nas, że kobieta, w ałcząca z

b ron ią  w  ręk u , k o b ie ta  na froncie, b ęd z ie  za w sze  
z jaw isk iem  w y ją tk o w e ia .

Inaczej, jednak , co do s łu ż b y  poąioeniczej. 
P ra c a  w  in tendan tu -rze , w  k a n c e la r iac h , w s łn ż -  
b?e łączności, sa n ita rn e j, o św ia to w e j Ud. n ie ty lko  
o d p o w iad a  ca łk o w ic ie  „na tu rze , k o b ie ty ? , ale jest 
•praez nią c d d a w n a  up raw ian a . Nic w y m ag a csta 
an i sz czeg ó ln y ch  w aru n k ó w  zd ro w ia  i sił fizy­
czn y ch , an i n a w e t nie raz}, zak o rzen io n y ch  u p rze­
d zeń  d aw n e g o  św ia ta .

N o w o śc ią  jest: tu  ty lk o  ujęcie kol he t v  ry g o r 
i fo rm ę w o jsk o w ą, n iezbędne, a b y  pom ocnicza 
s łu ż b a  p ra w id ło w o  i .z p o ży tk iem  fiu ikcjonow ała . 
T eg o  rodzaju  p o m ocn icza  s łu ż b a  nie m oże jednak  
i nie p o w in n a  —  pow iew am y to  w p ro s i -  opie­
ra ć  s ię  n a  m a te ria le  ocho tn iczym .

Polki, k o rz y s ta ją c e  z  ró w n o u p raw n ie n ia  poli­
ty c zn e g o  — -muszą b y ć  p o w o ły w a n e  n a  rów  oi z 
P o lak a m i dó o b o w ią z k o w e j. i p o w sze ch n e j s łu żb y  
w o jsk o w e j, a  z e  w zg lędu  na różnicę sił fizy ­
cznych  —  ob jąć  m uszli s łużba w o.iskow opom oc:- 
riiczą.

W y m ag a  rego in te re s  P a ń s tw a , .m ogącego  w  
n a jlep szy m  raz ie  w y s ta w ić  l / t 8 ty c h  sił, k tó re  
p rz e c iw  n iem u zm obilizuje koalicja jego w ro g ó w .

P o lsk a , b y  z a c h o w a ć  b y t -:»epodległy, n a tę ­
ż y ć  m usi w sz y s tk ie  .sfor. w y d o b y ć 'z  ło n a  natwfoł 
n o w e  energ ie . Nic -walno je j d la  w zg lę d ó w  d ru g o ­
rz ę d n y c h  i rrietpo w a żn y  c h octefcucać -koncepcji!' k tó ­
ra  m o g ła b y  p o w ię k sz y ć  w  d w ó jn asó b  jej s iły  bo ­
jow e. —  A lbow iem  d ru g a  a rm ja  róyyme iic is r i iub 
m oże k c z ite js z a  od fro n to w e j u ą y llz io J i*  b y ła  do- 
ty  eh czas w  " r m a c ja c h  tyfowyfch — w  sh iźb ia  
pom ocn iczej;

Jeże li p ro je k t u s ta w y  p o b o ro w e j, o p ra c o w a n y  
p rz e z  M. S . W ojsk ., a  z a w ie ra ją c y  jak o b y  p a r a ­
g raf o p rz y m u so w e j s łu żb ie  p o m o cn icze j k o b ie t w  
antnji, p rz y ję ty  z o r a n ie "  p rz e z  Sejm , te d y  d o k cu a  
s ię  rze cz  w ielka  i s iła  tm litahna P a ń s tw a ' P-olsklego 
w zro śn ie  w  dw ó jnasób .

Że refo rm a ta  m oże -być 'ń śedogodną ' d la  w ielu  
jednostek  i d la  ty c h  m t& dzym , -którzy „ d e k o w ali” 
się d o tą d  p rze d  s łu ż b a  fro n to w ą  po b iu rach  i u- 
rz ę d a c h  - -  d la  tych  kob ie .. .k tó ry c h _ ioor*i /ą -  
dśmfem ży c ia  jest s tró j •? z a b a w a  -  -:o p ew n a .

v!e to tnc sa chluba -poważne w zg lęd y , p rz e ­
m aw ia jące  p rz e c iw  niej.

P o w o ła n ie  k o b ie t -do hw noorifćzej .służby 
w o jsk o w ej m ieć b ędzie , jako nas tępstw ©  b ezp o ­
śred n ie , zw ię k sz en ie  s iły  miititarriej P o lsk i - a le  
za jdą  tu  i p ew n e  n a s tę p s tw a  po śred n ie , k tó re  ro z ­
w a ż y ć  na leży .

Ro*k c z y  dw a w ojskow ej shtżiby pom ootiK sei 
będzie ja k b y  uzupełn ien iem  w y ca aw am a  k o b ie ty  i 
jprzyczyusić -się irmśi' w  z n a c z n y m  stopniu  ao  arriia- 
■ny jej psychik i:

fd o ty ch czaso w e tsoświadiczenia, czy n io n e  n a  
■materjaie ' o ch tó ee zy im , w sk az u ją , że  zm ian a  ta  
pdtofcmd’ n a s tą p ić  w  k ierunku , dla rozw oju ' "uard- 
dow ego , pożąda; rym, Służbo, w-ojskowa m usi za-, 
szczcyk; w  d#szft'cA ktf}& cytth. - w ięk sze , i;ćż do tąd  
poczucie  otfecftyiedziahio& i, w o b ec  P a ń s tw a , obo- 
.wiąziieoiwość, su m le ra o śó ; p u n k tu a ln o ść , •p rzyzw y­
c z a ić  je -do -w y trw ałeg o  znoszen ia  tru d ó w , z a h a r­
to w a ć  fizycznie 1 duełiow o.

A • trzefo . w ięcej -hartu niięłctóej i p rz e z  okrt-- 
rvż.‘''.voą sy s tć in a iy ttr td e  POB-hartowy-wanej duszy  

pokftfej! trze b a  by w n aró d  p rz e z  -kobietę , w y c h o ­
w a w c z y n ię  -przyszłych  pokoleń i o rg an iz a to rk ę  
iro d zk n e g o  ogid-sfot, -w niknęła m oc i p o w ag a  av 
u jm ow an iu  za d ań  życ ia  -~ t r z e b a  by  papufck: » 
p aw ie  in s ty n k ty  itarod-u, tak  w idoczn ie  charalkte-- 
ry z u ją c e  jego w iek  m ło d z ień czy , b y  kró-kiie en tu - 
zjaztw y i diługće d ep resje  utftąipiiy .nareszcie m iej­
s c a  do jrza ło śc i i h iącyrn  ca nią, p ro s to c ie , — S p o ­
k o jow i ,;i sśteć ■ •

JeżoH n a ró d  po lsk i' nie m a -zagrzebać w  p o - ' 
ipioiach n iepam ięci pod  ca łu n em  n o w e j niewoH ół- 
b r /y r r ic h  sw o ich  Uzd-okiień, znakcnuftych z a d a t­
ków* p rz y sz łe g o  rozW bjtr. trze3)a. b y  dcikcnała się 
w nim, w ok-resie n a jb liższynn  w y k azan a  w yże.i 
.przem iana: trz e b a  b y  n a ró d  te n  w y ro b ił w . sobie
c h a ra k te r  i w olę.   S ą  w  -w y c h o w am i w ojrtoo-
w em  n iew ą tp liw ie  czfratSkii n io są c e  p rzem ian ę  tę  - 
p rz y śp ie sz y ć , ale -nie n a leż y  z, .pod ty c h  w y c h o ­
w a w c z y c h  ' w p ły w ó w  ' iBRU^ać k o b ie ty : ćma s ta ­
n o w i w fiększość n a ro d u , on a  w  znaczwed m itrz e  
Ihije ogólnej p sy ch ik i po lsk iej w y k re ś la  -

P r a s a  P o lsk ą  le ż ą  zadan ia  -niesłychanej w ag i 
i d o ro s ło ś c i .  Je j -potożenie geo g ra ficzn e  czyn i ją 
•z n a tu r y  r z e c z y  s tra ż n ic z k ą  k u ltu ry  zachodniej. — 
W  jej d n d iy , -w yprasow anie /d a w n a , pogłęb ione, w 
o k re s ie  k lęsk  po-Thycznych, tkwfi 'pocza^re p ra w a  
i sprąv/litdK v/ości rm ęd z y n aro d o w e j - -  sz e rsz e  i 
g łębsza , n iż  'to, k tó re  w ła d c o m  św ia ta  n a k a z a ło  
w  \y e r s a tu  s tw ó r  r y ć  w pierany sp ro g a t łTybiihahi
'^ r a w i e d l i w f e i  CffifehiweL " - ■ - -

P rz e d  na-rodem  n aszy m  o tw ie ra ją ' s ię  rozleg łe 
w id n o k ręg i, a le  b y  do S k a rb c a  w y p ra c o w a n y c h  
■przez lu d zk o ść  w a r to śc i do rzuc ić  tw o rz y w o  pol­
sk iego  d u ch a  i p ro m ie ń  p o lsk ieg o  cz y n u , trz e b a  
ż y ć  i trz e b a  b y ć  siłą .

I

W ym iar nowych em erytur.
Izba  S k a rb o w a  w e  L w o w ie  kom uniku je: G d - jn ia  p o d ań  o wyni-iar zaoipatrzeń na p o d s ta w ie  u* 

no śn ie  d o  k o m u n ik a tu  B iu ra  p ra so w e g o  M in iste r-  j s ta w y  e m e ry ta ln e j w y ja ś n ia  Izb a  s k a rb o w a : 
s tw a  sk a rb u , o g łoszonego  w  ,aVtonńt-o.rzc P o lsk im " i R m e-rytow ani f e & c jo m r iu s z e  p a ń s tw o w i, o- 
z  dn ia  3. g ru d n ia  b . r .  N r. 276 w  sp raw ie  .w n o szę- raz  w d o w y  i sierofiy j>o n ich  ma-ją w n o sić  odpo-

r;ac« ii<w ia!MW

, Kamil Saint-Saens.
N esto r m u z y k ó w  fran cu sk ich , k o m p o zy to r, 

k tó reg o  m is trz o w sk ie  d z ie ła  p rze z  pól w iek u  z  o - 
kla&ern b udziły  w  ca ły m  cy w iliz o w a n y m  św iecie  
n ie z w y k ły  z a c h w y t, zm arł p rze d  k ilku  dniam i w  
A lgierze.

U ro d zo n y  w s to licy  n ad sek w ań sk ie j 9. p aź ­
d z ie rn ik a  i. 1835, od  la t dz iec innych  z d ra d z a ł w y ­
b itne  zdo lności i nam ię tne  zam iło w an ie  do  m u zy ­
ki. P ie rw sz y m i n au czy c ie lam i siedm io letn iego  
■Sahit-Saćnsa —• nie dziecka cu d o w n eg o  pop isu ją­
ceg o  się g ra . lecz  ad ep ta  sz tu k i k o m p o zy to rsk ie j 
—- byli S fa m a ti i M aleden, w  p ó źn ie jszy ch  la tach  
p o b ie ra ł on n au k ę  u  H alevyego , tw ó rc y  „Ż y d ó w ­
ki" , ó w cz esn e g o  p ro fe so ra  k o n se rw a to riu m  p a r y ­
sk iego . P ie rw sz y m  Instrum en tem , k tó ry  s ta ra ł  się 
o p an o w a ć  m ło d y  m is trz  w  sp o só b  w irtu o zo w sk i, 
b y ły  o rg an y , a na popisie kośc ie lnym  w  r. 1851 
o trz y m a ł p ie rw sz ą  n ag rodę . P óźn ie j pośw ięci! się 
nicm ai w y łą c z n ie  sz tu ce  k o m p o zy to rsk ie j, w-rc 
dzona p o m y sło w o ść  na punkcie u k ła d u  m elodyj 
o ry g in a ln y ch , p o d an y c h  w  w y k w in tn e j form ie, 
c h a ra k te ry s ty c z n e j dla ó w czesn e j sz tu k i francu ­
skiej. a z a b a rw io n y ch  cz ę s to k ro ć  d ram a ty czn ie , 
iJu tw ia ła  m u p rz y s tę p  do tej k a r jc ry . Ju ż  w  roku 
t*55 zg łosił do k o n k u rsu  k o m p o z y to rsk ieg o  sw e  
p i f  w sze  dzieło  o rk festraJae , sym fon ię fis-du r. po

k tó re j p o w s ta ły  w  n as tęp n y c h  la tach  je szcze  t r z y j  dzie łach  o .p ierw szo rzędnej w a r to śc i:  w  k o n ce r-
tego  ro d za ju  u tw o ry :  F -m olf, A -dur i D -diir. R oz- tac li fo rfb p ian o w y ch  i sk rz y p c o w y c h , „su ita ch " , 
g łos S a in t-S a e n sa  w e  F ranc ji d a tu je  się w ła śc iw ie  
od r. 1867, w  k tó ry m  o trz y m a ł m edal o d zn a cz a ją ­
c y  jego w ie lk ą  k a n ta tę .

K om ponow ał z w ielką ła tw o śc ią , jak k o lw iek  
w sz y s tk ie  sw e  p ra c e  p o d d aw a ł a u to k ry ty c z n ie  
sum iennej cen zu rze , d la teg o  też  n ie zw y k ła  obfi­
to ść  jego  dzie ł nie m o g ła  w p ły n ą ć  u jem nie n a  ich 
w a lo r a r ty s ty c z n y . M ożna w ięc śm ia ło  s tw ie r ­
dzić. że  w  da lsze j jego  d z ia ła lnośc i p o ja w ia ły  się 
p rze w a żn ie  ty lk o  a rc y d z ie ła , do  k tó ry c h  za lic zy ć  
w y p a d a : ,;P h a6 to n a“ , „L e so n e t d ‘O m p!iaie“ , „L a  
jeu n esse  d ‘H ercu1e“ , u tw o ry  w  k tó ry c h  z n a w c y  
o d n a jd y w a li p e w n e  p o k re w ie ń s tw o  ducirow e z 
k ierunk iem  B erlioza i L isz ta , s ły n n y  ..Taniec 
sz k ie le tó w ” (D an se  m a c a b re ), o b ra z  m uzyczny ', 
k tó ry  p rz y c z y n ił się  do sp o tęg o w an ia  jego popu­
la rnośc i. o raz  o p e ry : „Lo tim bre  d ‘ a rg e n t”,
„ H e n ry k a  T n i “ (g raną  tyllfo  w e F rancji) I „S am - 
sona i Da!i!ę“ , k tó ra  o b ieg ła  w szy s tk ie  p ra w ic

u tw o ra c h  k o śc ie ln y ch , tra n sk ry p c ja c h  w  „ ł ia v a -  
n a ise ” , m oże' ró w n ież  ogóln ie zn an ej jak  „D anse 
m a c a b re ” . D o n a jo k az a lsz y ch  dzie ł n a leż y  ró w ­
nież „ O ra to riu m  de N oe!”, w y k o n a n e  ró w n ież  
p rze d  la ty  w e  L w o w ie

Z w y so k ie g o  poziom u sw e g o  ta len tu  i w ie­
d zy  p a trz y ł dość  obo ję tn ie  na pod legające  zm ia­
nom  k ierunk i sz tuk i, n a w e t g o rą c z k o w y  iuch  
m o d e rn is ty c z n y  nie z d o ła ł za ch w ia ć  pog lądów  je­
go  na .p raw dz iw e p iękno  w  sz tuce . Nie m ożna  je ­
dnak- n a z w a ć  S a in t-S a e n sa  k o m p o zy to rem  na 
w sk ro ś  k o n s e rw a ty w n y m : b y ł racze j eklcktyklert* 
k o rz y s ta ją c y m  um ieję tn ie z każdej now ej z d o b y ­
c z y  sz tu k i i w ie d z y , k tó rą  d o s to s o w y w a ł jednak  
do  w łasn eg o  ..p ro g ram u ” k o m p o zy to rsk ieg o .

P a ra fra z u ją c  s ły n n e  „C re d o ” R y szard ą , W a­
g n e ra : „ W ie rz ę  w  B oga, .B eethovena i M o z a r ta ” 
n w ż n a b y  podsunąć p rzek o n an io m  zm arłeg o  mi­
s trz a  fran cu sk ieg o  inne w y z n a n ie  w ia ry ;  Ideałem

sc en y  europejsk ie . Inw encja  te m a tó w  p rzy p o m in a j .'e fP  W  w a io r  m elodii podanej w e form ie niozh 
w  niej pon iekąd  s ty l A u b era , u k ład  e fek tó w  dra- a r ty s ty c z n e j.
m a ty c zn y c h  zb liżony  je s t -do fak tu ry  M e y e r-«' W e L w o w ie  w y k o n an o  w osta tn ich  dziesi*|fr
b c e ra . ' k ac h  lat c a ły  s z e re g  d z ie ł gen ia lnego  m is trz a :

W sz e c h s tro n n o ść  ta len tu  c>aint~Sa6nsa, nagi-J w y  w o ły  w  a ły  one z a w sz e  g łęook ie i n ie z a ta r te  • n« 
n a jąceg o  się z ła tw o śc ią  do. w sze lk ich  fo rm  m u-j słuclia czach- w m żen ia ,
zy oznych , u jaw n iła  się p o n ad to  w  innych  je szc ze j „ f r ,  N euhauser.
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ZO milionów dolarów m głodnych Hesji.
W i e d e ń .  „N. f r. Presse* donosi z W teszyng-: ważiitający prezydent;, tłard inga do uydan ia  20 mi- 

8tm, żc Izba reprezentantów  przyjęła wniosek u po- l (jonów dolarów  na akcję ratunkow ą dla Rosji.

wie-dtwo u d o k u m en to w an e  'podania o nowy w ym iar W alne Zgrom adzenieza o p a trz e ń  do ty ch  wła<fc II jnstaticji danego  !W- 
so rtu  s łu ż b o w eg o , w  łe tórycii okręgu  zn a jd o w ało  
sie o sta tn ie  m ie jsce  s łu ż b o w e odnośnego  funkcjom , 
w zg lędn ie e m e ry ta .

I t a k :
E m e ry c i sk a rb o w i o raz  w ó o w y  i s ie ro ty  po 

funkcgonar-jus zacb  i e m e ry  mcii s k s r łw n w c h  do 
!zb  sk a rb o w y c h  w e L w ow ie  tub K rak o w ie ;

em ery c i sa d o w i o raz  w d o w y  i s ie ro ty  po 
łm k e ja p a  B uszach s ą d o w y c h  d- P re zy d iu m  S ądu  
-Apelacyjnego w e L w o w ie  lab K rak o w ie :

em ery ci re so r tu  D olityczncgo o raz  w d o w y  i 
■sieroty po ty ch  fuatecjonaTjuszacli do odnośnych  
W c je w ó d z tw  w zg lę d n ie  do D yrekcji Policji w e 
L w ow ie lub K ra k o w ie ;

em ery c i, w zględnie. wdów y  i s ie ro ty  z re s o r ­
tu  s łu ż b y  zd ro w ia  do od n o śn y ch  O k ręg ó w  U rzę­
dów' Z d ro w ia ;

e m ery c i w zg lędn ie  w d o w y  : sic roi y ?. re so rtu  
■technicznego do O k rę g o w y c h  ! i.frakcji l\h>bói P u ­
b licznych  ;

em ery c i pocz tow i o raz  w d o w y  i s ie ro ty  po 
fcnkc jonarju szac ii p o r t o w y c h  do O k rę g o w y c h  
D y rek cji P o cz t i T e leg ra fó w  v. e Lw ow k- i K ra­
kow ie  ;

em ery c i by  te j R ady  S zko lne j Krajo-Aęj o raz  
w d o w y  i s ie ro ty  po nich do K ura to rium  O kręgu  
szko lnego  w e  Lw ow ie;

e m ery c i d aw nej P ro k u ra to r ii  P a ń s tw a  o raz 
w d o w y  i s ie ro ty  po n ich ' do P ro k u ra tu ry  p rzy  
S ąd z ie  ap e la cy jn y m  w e L w o w ie  lub K rak o w ie ;

em ery c i ż a n d a rm e rii w zgk-dm e w d o w y  i sśe- 
TOty po nich do K om endy  Policji P a ń s tw o w e j na 
.M ałopolskę w e L w o w ie ;

em ery c i d aw n e j P ro k u ra to r ii  S k arb u  o raz  
w d o w y  i s ie ro ty  po nich do O ddzia łu  iT d k u ru to -  
r.it G eu era tu c j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j w e  L w o­
wie w zględnie w  K rak o w ie ;

e m e ry to w a n i p ro fe so ro w ie  i funkcjonariu sze  
S zkó ł w y ż sz y c h  (U jtłw crsytcr.. P o litech n ik a , Aka­
dem ia W e te ry n a ri i)  o ra z  w d o w y  : s ie ro ty  po nich 
do R e k to ra tu  odnośnego  Z ak ład u  n au k o w e g o : 

em ery c i b. D y rek cji dom en i la só u  w zględnie 
w d o w y  i s ie ro ty  do o k ręg o w eg o  Z arzą d  u lasów  
p a ń s tw o w y c h  w e L w ow ie.

Z arazem  z w ra c a  się u w a g ę  in te re so w an y c h , 
a b y  w e w ła sn y m  fn te res ie  p rze s trzeg a li w sk a z ó ­
w ek  p o d an y c h  w y że j, g d y ż  my-hie w noszen ie  po­
dań spow odu je  zw ło k ę  w  icli za ła tw term i. 1

Na ontgsdajsztan w ałuetn  zg rom adzen iu  Galie. 
K aw  O szczędności p. Lugeujnsz P ieriw y ń sk : p rze ­
d łoży ł sp raw o zd an ie  k aso w e  za ro k  1020, z k tó ­
rego  w yjm ujem y inastępujące dane: O d 2.1. lipea 
do końca w rześn iu  przen iesiono  z pow odu  zajęcia  
w schodniej połaci Kraju przez n iep rzy jac ie la , z a ­
rz ą d  i w szystk ie1 w ało ry  do Uocinii. — Mimo lej 
p rz e rw y  w .p raw id łow ej działa hm śe i w ynik  k a so ­
w y  p rz e d s ta w ia  sic dodatn io :

Do funduszu tia pokrycie ew ew tuałnych  s tra t  
w ojennych przen iesiono  n ad w y ż k ę  obrotow a, nip. 
922.d03.79. R achunek  s tra t i zy sk ó w  za t/>k 1920 
w y k a z u je : docnody  w kw ocie  7,302.079.3-1 rnp.. -•- 
w y d a tk i za ś  n a s tę p u ją c e : p rocen ta  i p row izje
3,n7S.d47.66 nip.. kosz ta  adm in istracji 3.150.800.56 
insp.. kosz:;! u trzy m an ia  gm achu 21.049.94 mt).. po ­
datki Mi7.99S.94 mu., pok rycie  s tra ty  nu w ekslach  
i za liczkach  na p łace  2 1.329.12 inp. razem  6,379.122 
rop. 55 ren., — okazuje sic n a d w y ż k a  z ob ro tu  
922.953 top. 79 fen.

W k ład k i iłu książeczk ach  w y n o siły  31. g ru ­
dnie 19!9 k siążeczek  11.3.129 na 92.69,3.372 .73 nip. 
W  ciągu  roku 1920: p rzy ję to  na w k ład k i od  29.575 
stro n  62,048.127.79 rnp. i w y d an o  n o w y ch  k s ią ż e ­
czek  10.70S, dopisano  do kani tal u n ieodeb ranego  
30. c z e rw ca  i 31. g ru d n ia  1920 p rocen tu  2,722.946 
inp. 03 fen., łą c z n ie  k siążeczek  123.8,37 na sum ę 
157.464.446.55 rrtp.

W * ty ch że  czasie  zw ró co n o  38.880 s tronom  
46,901.947.-- ni})., śc iągn ięto  z obiegu .książeczek 
15.0-53.

dltiij z dniem  31. g rudn ia  1920 w ynosił k s ią ­
żeczek 108.754 na 110,563.499.55 trep. W  ciągu roku 
1920 z w ię k sz y ł sic s tan  w k ład ek  o  17,869.126.82 
nrp., a z a ła tw io n o  w  dziale w k ład k o w y m  ogółem  
63.455 stron . P (jż y c j# i h ipoteczne i kom unalne w y ­
nosiły  z. końcem  roku. !919 43,435.367.97 m p„ a z 
końcem  1920 roku  42.169.421 m arek  58 fewgó-w. 
spad ły  w ięc o 1.265.886.39 nip. p rzew ażn ie  z po­
w odu  sp ła t d o raź n y ch .

C / \  #Lt -nadw yżka o b ro to w a  na rachunku  in­
te resów ' w likw idacji w y n io sła  w ro k u  sp ra w o z d ., 
3.599.766.40 .rnp. D ochodzi ona m niej w ięcej po  po­
ło w ie  z dochodów  b ieżących  i dalszej częściow ej 
likw idacji. N adw yżka  u ży ta  z o s ta ła  w  ca łośc i na

M a r ;a  B a ń k o w sk a . 9)

T A N C E R K A .
P O W IE Ś Ć

(C iąg dalszy .)

— — — B iało , b ia ło  i cicho.
Ja k a ś  tęcza  p rz e ź ro cza  o w in ę ła  las. śn ie g  

m ieni się w  słońcu , ró żo w o  i zło to , pod d rz e w a ­
mi .snują sie cienie fio łkow e. K ażdy  ślad s to p y  n a­
b iega b łęk item  i. ciem nieje, jak szafir w p ra w io n y  
w  biel m a rm u ro w ą .

C iem n o -z ło ie  ko lum ny , d źw ig a jące  oponę 
sre b rn o -b ia ły c h  tkanin , n a sz y ią  rojeni g w iazd . N a­
m io ty  niskie i loża ug ina jące sic p<xl c ięża rem  tu- 
le r b ia łych ... S to p y  toną w  skó rach  sy b e ry jsk ich  
lisów  i p o la rn y ch  niedźw iedzi...

K toś ro z w ią z a ł nasay im k  z drogich  kam ieni 
i baw i się niem i i .b ły sk a  -■ B ły sz c z ą  w  słońcu, 
rojem  isk ier b ry la n ty , jak tęczo w e , k ró tk ie  uśm ie­
chy  sz cz ęśc ia  i ru b in y  zro d zo n e  z p o ca łu n k ó w  
g o rący ch  ust. liljow c a m e ty s ty , jak słodkie z a ­
dum y zm ierzch ó w  le tn ich , to p azy  c ie m n o z ło te , 
w  k tó ry c h  g ra  n am ię tn a  m iłość zazd ro sn e j kobie- 
ty , b lade sm utk i ouali. sz m a ra g d y  jasne , jak tę­
skno ta  m iesięcznych  nocy  i p e r ły  ro sis łe . a c ięż­
ą c  jak  łzy .

K toś ro z w ią za ł naszy jn ik  d rog i; k le jno ty  
Spływ ają po fu trze g ro n o s ta jo w e g o  p ła szcza , ro z­
sypują się, m ienią i g asn ą  w Kijowym cieniu 
11 stóp.

K toś g ra ... C ichy , lekki b rzęk  lo d o w y ch  ka- 
s ta n ie tó w , m uzyka  kulek szk lan y ch  na p ły tach  
ze s re b ra .

Ktoś ta ń cz y , liJjowa m gła. sz a ł n iew idzia lne j 
tancerk i snuje się w o k ó ł d rze w , p rze s łan ia  h o ry ­
zon t o palow ą zasłoną .

Biało, b iało  i cicho...
C oś sie sni.. Bajka o  szk lane j gó rze , o lodo­

w ym  pałacu , -wśród c iem uo-szafirow ych , dalekich  
m órz. Mit księżniczki b ia łej, o m arm u ro w em  se r­
cu i uśm iechu S finksa, k tó ra  leżę- na b ia łych  fu­
trach  i baw i się sk a rb em  ludzkich p ragn ień , ludz­
kich tęskno t, k tó re  jej uśm iech zm ro z ił w  klej­
no ty .

B iało , b ia ło  i cicho...
Mienią się śniegi, topnieją na g a łęz iach  d rz e w , 

sp ły w a ją  w  tę cz o w y  cii k ro p lach  i m arzn ą  zn ó w  
w  sk ry . w głębokich  sza firo w y ch  cieniach.

M onika siedziała  bez  ruchu, z a p a trz o n a , za­
słuchana . jak dziecko, w  śnieżna, bajkę, k tó rą  jej 
op o w ied z ia ł las. Po liczk i z a b a rw iły  się. u s ta  za ­
k w itły . w oczach  zbudziło  się życic . Z aśm iała 
się do dzięcio ła operu jącego  d rzew o  po d rzew ie  
i kulą śn ieżna zam ierzy ła  się w ruda w iew ió rkę . 
O jak że  innym  był dziś las, niż w ted y , gdy  się 
Chwiał w  ram ionach  w ia tru  i jęcza ł i zaw odził, 
jak że  inną dziś by ła  M onika. Zniknął gdzieś sm u­
tek i ból, p rzy g a s ła  tę sk n o ta . W raż liw a  dusza 
dziecka wsi. dziecka n a tu ry  odczu ła  okala jący  ją 
spokó j i cisze. Z d aw a ło  się jej. że śpi jak im ś zd ro ­
w ym  snem , czulą pu lsu jącą k rew  w / i ł a c h ,  jak

dalsze częściow e odpisanie pozycji „In te r e sa  w  
likw idacji. P o z o s ta ła  z końcem  roku  1920 re sz ta  
961.937.16 m-p. w y ró w n a n ą  zo s ta ła  w  p ie rw szy ch  
ty g o d n iach  1921 roku.

P o  udzieleniu p rzez  w aln e  zg rom adzen ie  a b ­
so lu torium  z a rząd o w i G alicyj. K asy  O szczędności 
■za rek  J920 r. Ekielski w y ra z ił zadow olen ie , że 
t. zw . „ in te re sa  w  hfcwtdac.fT. k tó re  n a ra ż a ły  K a­
sę na znaczne  s tr a ty  nie b ę d ą  już od tąd  fig u ro w a­
ły  w  zam knięciach  rach u n k o w y ch , co um ożliw i 
insty tucji tej p o w ró t do n o rm aln y ch  w aru n k ó w  
p rac y . P . Ekiełsk- w y ra z ił uznanie dy rekcji i p ic ­
ze.sowi w y d zia łu  p. NiczabKow sktem u.

D yr. K w ia tkow sk i za zn a cz y ł, żc w szy stk ie  
.straty , sp o w o d o w an e  ..in te resam i w bkw iifeck 
zo s ta ły  w  z u p e łn o ś c i .p o k ry te  -pozatem wykuz.-u.ie 
Kasa n ad w y ż k ę  oku i o 5,699.099 rnp.. s. i na p rz y ­
sz ło ść  sp o d z iew an a  jest znaczno n ad w y ż k a . W y ­
raz ił te ż  nadzie ję , że po uregu!ov\ ąniii po-nj śtuem  
sw y ch  in te resó w  i usuw y cli. K asa p rzy stąp ! 
itrczw tocznie do z.rów u arna p o b o ro w  sw y cu  u r /e -  
du ików  i fim kicionariuszy z p o b o ram i -pracow ni­
k ó w  innych jiiistyhicji finansow ych . P o n iew aż  zas 
K asa O szc zę d n o śc i je s t in sty tu c ją  o b y w a te lsk a , 
nie oh liczoną na zysk . p rze to  ztrpcwut? .tu-k jak t< 
daw nie j by-wało, w y zn a cz ać  będzie co rocznie w ię­
ksze sum y  -na cele publiczne.

KR ONI KA.
K alandarz: Czwartek, 22 grudnia. Rr.-kaL: Ze 

nona nu — G r.-kal.: Zaczat Bohor. Słowiański: 
D rogom ira. __

—  „0 ry cz y w o le  zatnihzeć wole*, •> tą aurą,
jaka zapanował.) u nas od wczoraj zajmować się by­
łoby również contra bonos m ores. Może ostatn ia kwa­
dra, która dzisiaj pod onieluinczenii skrzydłami SV. 
Tomasza obejm uje rządy, sprawi, że gwafiowuc roz­
top;- ustaną i t>- daj przez święta przeprawić Te bę- 
liziemy ino li suchą stopą. Tem peratura 11 C.
.. £ T W sp r a w ie  Wilna. Posiedzenie \\ tńezaw -
\yego Komitetu, wybranego na zebraniu -porńedział- 
Uowcm, odbędzie się jutro, we cz.w.ut.-k o cdnir.ie 
7 wieczorem w Kasynie i Krłc liter.-arlust. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

— Ola n ie sz c z ę ś liw y c h  S y b irak ó w  Adolfo­
wie bedriH’ow.-cy 1900 Mk., Aniela i Tadzio O!p iń - 
scy lOOO Mk., z okazji 50 letniego jubileuszu Za­
kładu Sefninarjutn nauczycielskiego męskiego u e  
Lwowie 20.000. MU., MaśLnUowa 2000  Mk., ucznio­
wie V. kl. szkoły męskiej im. Staszica we t.wowic 
1085 Ml;., i 36 sztuk odzież;, Tarnawska Kornelia 
5000 Mk.. Krzywonosówna Kozalja 50o  Mk., Pio. 
trowskj 1000 Mk., Zawodowy Związek liieratów  poi-

o w e  soki d rze w , k tó re  m ia ły  się obudzić /. w io­
sną. by  żyć  i d aw a ć  życie .

W pojone za sa d y , p o w ie ’zdi-owmc w yiksział- 
ceuie i bficłitr -tow arzysk i, m u sn ę ły  ty ik o  jej n a tu ­
rę i ś iad y  p o zo s ia tt-ih ’ ty ł ko na pow ierzchn i. U- 
■m-iała się u b ie rać  m odnie, czesać  'tw a rzo w o  i k ry ć  
m yśli s ło w am i, nie g łą b  jej duszy  p o zo s ta ła  su ­
ro w a . B y ła . jak rośbua, k tó ra  ro zk w ita  z w iosną 
i do jrzew a w jesieni, jak cteicwczy.ua w iejska, k tó ­
ra  w m ajow e noce tęskni za kochank iem , a zim ą 
lubi sy p ia ć  długo. Nie um iała an a lizo w ać s tan ó w  
w ła sn e j duszy , nie sięg a ła  m y ślą  w p rz y sz ło ść , 
ż y ła  chw ilą.

W  dom u, M arta  u s iło w a ła  nau czy ć  ją p rac o ­
w ać. Jan k ie l w ed łu g  spisu p rz y w ió z ł z m ias tecz ­
k a  ro zm a ite  m a te rie , p łó tn a  i szm atk i i obie sz y ły  
z tego  w y p ra w k ę  d a  dziecka. P ła k a ła , sz y jąc  m a- 
htćkłe k o szu lk i; nie p ra g n ę ła  tego dz iecka  i czu ta  

- że go* k o ch ać  nic będzie .jednak znosiła, sw ój 
los b iern ie, nie b u n tu jąc  się.

W  m iarę , jak  c z a s  w pływ ał, tę sk n o ta  jej za 
kochank iem  nie s ła b ła , ale p o tężn ia ła , m onotonia 
dni z im ow ych , pu-stka leśna, b ra k  w szelk ich  w ra ­
żeń p rzy c z y n ia ły  sic -do tego. P o czę ła  sobie w y ­
rzucać. że źle p ostąp iła , o d je ch a w szy  bez poże­
g n an ia ; Km wie, jak on to p rzy ją ł, co się z Hitu 
dzieję, czy nic ro zp acza , u w aż a ją c  ją  za u m a rłą . 
P o  d ługiem  w ahaniu , w  ta jem nicy  p rzed  M artą  
n ap isa ła  do H enry ka list. Kilka s tó w  ty lko , k tó re  
m ów iły , że ży je  i gdzie p rz e b y w a . Nie p y ta ła  tam  
o mc, nie p rosiła  o nic. nie żąd a ła  niczego.

(C iąg  da lszy  nastąp i.)
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sklch lOOOO M ;., Kżemi.; Tujnass 100 Jjk ., Er.
Neahauser 30L> i'-’k.. Withowicb-'' zam iast życzeń n o ­
worocznych oUO Mli. -

7a pośretln‘c?W£in dyr. Jan iny  Scho-cnnettwej" 
Pp. Kleniewsiri 200 Mi;,. Jam na Schoennettowa
3Ó0 MU, Ooroca Bodeknwa 3UU E \ F I  m ngerowa 
2 0 0  M i. Br. Raczyńska .200 MU., Karolina Bobo- 
wiec (kucharka! 100 Mk.. Miki/crown 200  Mk.. An­
toni Gaweł 200 MU.. Clio;, irrw.-iii 100 Mk.. Goio- 
gór.k i 1000 MU., B.icinnan i OL) M ;, h. Boguszowa
40  MU., p.por. W .iczvh-.-U1 200 MU.. Maria Pini
100 Mk.. Stefania Let/owa 100 MU. Ra z* ro 3 3 4 0  Mk 
E. li. za N. N. 1000  MU., Jad w ig i JąkubowBlu 
2000 Mk.

- -  Zwląz*k zawodowy litera tów  polskich
złowł 10.000 Mkp. na „Sybiraków" zamiast wieńca 
na irumnę ś. p. u a b ijd i Zapolskiej.

—  Posiedzanie Kidy miejsk ej odbędzie się 
we czwartek, 22. grudnia b. r„ o godz. 6. wieczór, 
w sali posiedzeń R .dy m. w ratuszu. Na porządku dzien­
nym między innym i: Przyznanie stypena urn z fun­
dacji t. zw. Opieki naród, i Sprawa subwencji dia 
konrtetu „O. Z. P.‘ . Snbwencja dla Ko mitetu Katol 
Związku Po! U. i r/edtuż nic konkursu na pian roz­
budowy inias a Lwowa.

— Z jazd walny Z. H. P. Naczelnictwo Związku 
flarc irstw a Polskiego podaje do wiadom ości osób za- 
'in te rnow anych , żc uroczyste nabożeństw o dla uczest­
ników Zjazd-.! Walnego L. t t .  P. jTzy udziale drużyn 
w arszawskich o d b .d /ie  się dnia 29. b. m. o godz. 9 
rano w kościele O. O. Kernie ;tów. Otwarcie Zjazdu
■nasiapi tegoż dnia o godz. 11. w wielkiej sali Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego •«!. Kopernika 30). 
W sprawach kwater dla przybywających z prowincji 
oiuz wszelkich innych sprawach Zjazdu, zwracać się 
należy do Sekret*rjatu Ńacz. Z. tf. P. (W arszaw a. Al. 
Ujazdowskie 37- ni. 12: (od godz. 9. do 16. codzien­
nie, a od 27. b. m. począwrzy, do Biuru Zjazdu 
Itó re będzie czynne od 11. do 14. i od 17 do 20 
w lokalu Zarządu Oddziału W arszawskiego. Chmielna 
26 ). Legitymacje dla członków Zjazdu i gości, wy­
dawane będą przy wejściu na salę obrad lub wcześ­
niej w Biurze Z.azdu. Osooy przybywające na Zjazd 
23-go b. m .. będą mog'y zwiedzać W arszawę, pro­
simy tylko o wcześnie,sze zawiadom ienie. Program 
Zjazdu je st w ydrukowany w Nr. 32. ,tła reem i“ (do- 
nabycia w ‘ ad m in istrac j, W arszawa; I r ugutta  2.)

—  0  zm ianę nazw is'c . W „M onitorze Polskim * 
(Nr. 282) zam ieszczono dodatkowo rozporządzenie w 
spraw ie zmiany nazwisk. Na zasadzie tego rozporzą 
dzenla, podania o zmianę nazwisk można przesyłać 
do kom isarjatów  Rządu w Warszawie, Łodzi i Lubli­
nie, m agistratów  we Lwowte i Krakowie, wreszcie do 
m agistratów  w pozostałych miejscowościach. Do po­
dań dołączyć należy dowód obyw atelstw a polskiego 
i metrykę urodzenia.

Wykazy odległości taryfowych. Dyrefe® 
kolei państw owych we Lwowie oznajmia, że zam ó­
wione przez interesentów  kom pletne wykazy odległo­
ści taryfowych już nadeszły i są do nabycia w ka­
sie Dyrekcji kolei państw owych we Lwowie, ul, Zyg- 
muntowska za cenę 10.000 Mkp. od kompletu.

—  W ysoki Komisarz Ligi Narodów w  Gdań­
sku. G enerał Haklng wyjechał na czas św iąt do An- 
giji. skąd na początku stycznia udaje się na posie­
dzenie Ligi Narodów do Genewy.

~ -  Przemiana urzędu pocztowego na agen­
cję pocztow ą. Z dniem 1. stycznia 1922. r. prze­
mienia się nrząd pocztowy B.łka szlachecka sra agen­
cją pocztową 111-go stopnia o rozszerzonym zakresie 
działania. Z powodu lej przem iany nie zachodzi żadna 
zmiana w  odnośnym  okręgu doręczeń.

~~ Emigracja z Polski przaz Gdańsk. Czyta­
my w prasie gdańskiej: Od 1, stycznia 1922. r- na­
stąpi gruntow na ztn a n i  w wysyłaniu em igrantów 
z P cls.i. Prawie wszystkie tow arzystw a żeglugowe 
będą musiały transportow ać ich przez Gdańsk i stam ­
tąd bezpośrednio do Ameryki, aibo do innych por­
tów. le.-z tylko okrętem, Dotychczas em ieranci jeździli 
koleją do Antwerpji, R ourdam u lub Scheiburga. J e ­
dyni-: włoskie tow arzystw a okrętowe będą mogły wy­
syłać swoje transporty  em igrantów  także przez T ryjsst

■ — S u k cesem  p o isk ia g ń  sp o r tu  nazwać m ożna 
wynik niedzielnego m n .h u  „Polska* — „W ęgry" w 
Budapeszcie Match zakończy! się nieznaczną tylko 
porażką Polaków (0 : 1), a n ra ł charakter praw ie 
manifestacji. Przybyło nań około 20 .000  osób ■--• w 
tej liczbie w ielu 'm in istrów , poseł polski., przedstaw i­
ciele państw  zagrań  cznych i L d.

— t  Dr. JÓZ-f D ukiet, długoletni lekarz za­
kładu zdro owego w Rymanowie, były właściciel lecznicy 
szwe zkiej metody g'n>nastyki i ortoped. wc Lwowie, 
zm arł w Rymanowie, przeżywszy l i t  74.

—  ?  tną ro c z n ic a  urodzin Flauberta obcho­
dził Paryż w dniach osiatnich bardzo uroczyście. 
Pamięć znakom itego autora „Pani Bovary* uczc-zono 
pomnikiem, odsłoniętym  w ogrodzie Luxsmbuiskini

—  D sficy t NicSH 8C. Z bilar.sów mini i.-rstw 
irettiieckich za m ieti ;c listopad a. 1. wynika, ze 
koleje państwowe niemieckie przyniosły w :i» to p ad g j| 
b. r. deficytu m arek 3,8Gb,00.) 000, poczty marek 
l .y u ', i)0 0  000 i u nu zaś przedaięoionT.wa państwowe 
2,500.000 000 marek.

  Miasto Hal* Z'UciH3 w odą. W sobotę zo­
stało zalane miasto Unii woda z powodu wystąpienia 
z brzegów rzeki rl urn ber. Po hę; cnie telegraficzne i 
telefoniczne zostało również przerwane. Wiele domów 
zostało /niszczonych. Szkody obliczają na 25 0 .w ;  I), 
szter.

—  K rass in .  szef delegacji -handlowej bolszewi­
ckiej w Londynie, z okazji swego pobyto w Londy­
nie. został pociągnięty do odo wlrd/iainości prawnej 
z powodu procesu pewnej firmy handlowej londyń­
skiej. Najwyższy trybnnał anglel Tri orzekł, ze Kres śn 
jako agent dyplomatyczny nic podlega prawu między­
narodowej neutralności.

—  Z P ils k ie g o  Tow arzystw a Ekonom icz­
nego. W środę, dnia 21. grudnia b, r. o godz. 6 -ej 
wieczorem odbędzie się w srok 1/Ly handlowej i prze­
mysłowej wykład w iceprezydenta Dra Schidchcra , O 
problemie handlu z Rosją i Ukrainą. W stęp wolny 
dla członków Towarzystwa i wprowadzonych gości.

—  Polskie T ow arzystw o P d ti te s h  iczne. We
środę, dnia 21. grudnia o godz, 6 ,15 odbędzie się 
tygodniow e zebranie, na którcm prof. dr. Łopuszań­
ski wygłosi odczyt p t. ..Nowe kierunki w budaw nic 
tw ie dtew nianem ".

— Posiedzenie Tow arzystw a H isto  yczaego  
odbędzie się w środę, dnia 2 i grudnia 1921 o go­
dzinie 6 popot. w sali Sem inatjuin historycznego 
przy ni. św. M kołaja Uniwersytet I . ' p. Na posie­
dzeniu tern wygłosi dr. Eugeniusz W awrzkowicz od ­
czyt na tem at „Generał tienryk D em biński,’ o rg a n i­
zator armji egipskiej r. 1833— 1 8 3 4 .“

— N iebezpieczeństwo inwazji lo tn icze j. W
ęzwartek, dnia 22. b. m. o godz. 18. wygłosi w sąii. 
Ogniska oficer: kiego (ul. Fredry 1.) m ij ję-pilot S ta ­
nisław  Jasińsk i odczyt p. i. .,,Nścb i/.p eczeństwo in ­
wazji lotniczej*' z  pokazam i świetlnymi z dziedziny 
lotnictwa ; p o d rć /y  nap w ietrznych. W stęp i 0 0 Mkp., 
dla młodzieży akademickiej, szkolne* 1 wc* kowych 
wstęp bezpłatny. Dochód przeznaczone r.a Inwalidów 
woj :rm y ,'i.

BospoMji) i M l .
AglO celne. M inisterstw o przemysłu i hnndhr 

podaje do w iadom ość sfer zainteresow anych, żs roz­
porządzeniem  m inistra finansów  Rzeszy niemieckiej 
z dnia 19 listopada ' b- r- agfo celne r/ostało podnie­
sione do wysokości 3900*/o- Podniesione w ten sp o ­
sób opłaty celne obowiązują flu dnia 2 3  listopada 
b. r.

Notatki Meracko-artysiycziie.
Reperśisar Taiihu Micjskiega.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, we środę „Czerwony młyn", dram at w 4 
aktach EJw ina Ję lra ie v ic z a  (premiera), — Ju tro , we 
czwartek „Czerwony m łyn*. d ra tn |t w 4 aktach E d ­
wina Jędrkiewicza. —  W piątek „Żydów ka", opera 
w 4 aktach Haievy’ego.

Repertuar Teatru Mafego (ul, Gtódzcka 2).
Dziś. we środę „A hasw er*, sztuka w 3 aktach 

G. Z apo lsk ie j.-  - Jutro, we czwartek I w piątek' „Roz 
twór prof. Pytla", groteska w 3 aktach B. W inaw era

Repertuar 1 estru Rawaśn*
Dzfś, wc średę, jutro, w czwartek i w piątek 

„Hiszpański słow ik", operetka w 3 aktach F ila. —  
W sobotę wszystkie teatry zamknięte. —  W niedzielę 
i poniedziałek przedstaw ienia popołudniowe i wie­
czorne.
B B W W  wnaM BaEBu wwawił .mm* im

ITłianowania
Z a rzą d z ie  d ó b r  ś ła s ó ®  p a ń s t e o ^ c h .

M ianowani; radca dworu Artur MiiIIer, naczel­
nikiem oddziału praw o, adm m, w Zarządzie okręgo-

n m m i m E ,
Za ię rubrykę Kedakcja nie b ‘erze odpowiedzialności
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wym lasów państwowych v,c Lw ow ie; starszy  radca 
adm in. Jan  Boży Fałkou si-.i, starszym  ref er. praw n. 
w Zarz. Okr. lasów p aństw, we Lwów e; radca adm. 
W kior Geyci. st, refer. prawni, w Z. P. L. O. we Lwo­
wie. Starsi radcy ieśn ic lw a; Ja n  Ladenbergter. inspe­
ktorem  urządzenia la i>w w Z. 0 . L. P. we Lwów e ; 
Stanisław  Kumor, Jan  Schwarz, p. o. kierownika 
państwowego Zarządu dóbr arcyńsięcia Karola Sie- 
fantt w Ży wcu Antoni Syin, inspektoraun L sów  pań- 
stwow. w- Z. O L. P we Lwowie —  osta tn i z po- 
icceuic-m pełnienia nadal obowiązków kierownika w Ży­
wcu ; radcy leśn.: Ft.-nciszek *'orek, n.-.dlfśniczym w nad­
leśnictwie Grobla; dr. W ładysław Burzcński refer. w 
Z. 0 . L. 7. we L w ow e: S tanisław  Golczewski, insp. 
lasów państw , w 7 O- L  P we Lwcwie; H ieronim 
Hlebowiclti, st. refer. w Z. O L. P. we Lwowie; An­
toni Jaw orski, nadleśn, w nadleśn. S tary Sącz; Woj­
ciech Kurnik, nadleśn. w n dleśn. W istow a; Józef 
Lisowski, riać! śn. w nadleśn. D elatyn; Witold Macii, 
refer, w Z. O. L. P. we Lwowie; Józef Owsiak, nad­
leśn, w nadleśn. N adw orna; Zygmunt Skałecki, nad­
leśn. w nadleśn. Dobrom!I.

A w ansow ani do V0I. stopnia służbow ego »«■ 
„ rządcy lasów  dóbr państw ow ych; Djon zy Buraczyń- 

ski, z poleceniem pełnienia obowiązków nadleśniczego 
w nadleśnictw ie S z.szo ry ; Antoni Czarnecki z polec, 
cełn. obo.c. nadleśn. w nadleśn. Dunieuice; FranCi­
szek Kolb, z pot. pełn. oh, nad!, w nad eśr;. D ora; 
J a j  Teodorowicz. z pof. p<łn. ob. nadl. w nadl. P a ­
sieczna ; Ernest Ti:1, z poi. pejn ob. nad!, w nadl. 
J a s ie ń ; Zygm unt W asylowie/, z poi. pełn. ob. nadl.
w nadl, Suchodó!: S tanisław  W hnmer, z poL pełli,
ob. nadl, w nadl. M ichow a; W al ty Tomaszewski, 
m fanow -ny pomoćn. re/er. w Z. O. L. P. we Lwowie.

Mianowani nad leśn iczym i: lustratorzy lasów pań- 
•?iwow. Mieczysław Drzytnu rhowski w nadj. Śnietnica : 
Kaz:mierz G eppert, w nadleśn. B erehy; Eugieniu z 
KuCówslti w m d  eśn. L is e w ie ; W iktor Kostemiewicz 
vz nad!. M:zuń; Stanisław  Schindler, w nadl. B.Te- 
chów ; Ludwik Then, w n a d l N iepołom ice; Mic. at 
Witowski w nadl. Muszyna.

Adiunkt, kancelaryjny Zygfryd Buczyc-Turzan^ki 
mianowany pom -cnikiem  naczelnika kancełarji w Za­
rządzie okręgowym lasów państwowych wc Lwowie.

IM ń la  Cssfrsla Saicpsoiscir.
A kadem icku  c e n tra la  sam o p o m o cy  zap ro s iła  

w c z o ra j p ra sę  lw o w sk ą  n a  kon ferenc ję , a b y  z a ­
zn a  jot nić źa  jej po śred n ii.iw em  sp a le c a e ń s lw o  
polskie z p ra c ą  m ło d z ieży  szk ó ł w y ż sz y c h  w  
ró żn y c h  o rg an iz ac jac h  sam o p o m o co w y ch . A kade­
m icka c e n tra la  • sa m o p o m o cy  skup ia  w  so b ie : 
B ra tn ią  p o m o c  s łu c h a c z y  U n iw e rsy te tu , B ra tn ia  
pom oc s tu d e n tó w  P o litechn ik i i B ra tn ią  pom oc 
stu d e n tó w  A kadem ii w e te ry n a r ii .  W sz y s tk ie  te  
o rg an izac je  pracują, obecn ie  w ś ró d  n a jc ięższy ch  
w a ru n k ó w , bex  p o m ocy  rr/ądu, b e z  z a in te re so w a ­
nia sic ogółu  spo łeczeń is tw a ich losem . W s z y s t­
kie w a lc z ą  x  o g ó ln y m  b rak ie m  m ieszk ań , s ta ra ją c  
się cz łonkom  sw oim  zap ew n ić  jak ie  tak ie  porrńe- 
sz w e n re , w sz y s tk ie  c ie rp ią  n a  brak; opalu , co  pó ­
źniej m ogli o sob iście  s tw ie rd z ić  u c z e s tn ic y  ko n fe­
rencji. p o d cz as  zw ie d za n ia  D om u akadem ick iego  
i D om u  tech n ik ó w . K uchnie stu d en ck ie , k tó re  d o ­
s ta rc z a ją  dziennie ob iadów  z w y ż  1000 osobom  
zasilan e  sit p r /e z  k o m ite ty  am e ry k a ń sk ie , k tó re  
n„ p. obecnie dam. na osobę 346 g r. p ro w ia n tó w  
dziennie. D o s ta rc z a ją  te ż  ow o k o m ite ty  -m ateria­
łó w  (Kfeicżtsnyych i obuwia, p o  cenach, u lgow ych , 
znaczn ie  niżej k o sz tó w . N ies te ty , pom oc ta , d an a  
p rz e z  obcych , jest jedyna- k tó rą  o trzy m u je  u czą-

! c a  sio m łodzież  n asza , d o  k tó re j ,,s ta rs z e 1' sp o łe­
cz e ń s tw o  n ie s te ty  odnosi się  z (fefwna o b o ję tn o ­
ścią . P o ch o d z i to  n iew ą tp liw ie  s tąd . że  m łodzież, 
b o ry k a ją c a  się z ró żn y m i b rak a m i nic tn a  popro* 
stu  cz asu  n a  ag itac ję  i og ó l nie je s t pow iad o m io ­
n y  o tru d n y ch  w aru n k ac h , w  jakich  m u sz ą  zdo­
b y w a ć  w ie d z e  ci, k tó rz y  po n as  m ają  d źw ig ać  
c ię ż a r  o dpow iedzia lności za  lo sy  k ra ju .
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Ułatwienie podróży kolejowych.
W a ru n k i ipodróśow aitia  na ko le jach  polskich

; ostatnich m iesiącach  polepszymy s it znaczn ie  i dziś 
ju ż  odbycie- p o d ró ż y  itp. zc L w o w a  óo W & r s z : w  
nie N ależy  do -rzędu w ytn j/śtoycK  óu ja ­
kich ttai-eżaJa p od róż  taka jeszcze pr-Sod :L.-srn.!toi 
po tow ą roku. --  N k s m lą  iraręką ciii-. *5Udvó?’.!je.e-J 
•publiczności było  tru an o ść  mdwc;;; jrrr.y
k a s a c h  fcotejm vj/eh. k tó ry c h  i i ość ^-rć-ec szczu p ło ­
ści ć w o rc o w  Tiig-ci.i' nK była w ysT arczajacą . Aby 
tę  trudii-ryto u su n ą ć  isarganteowafct o o w u  p o w s ta ­
ła  in s ty tu c ja  pod n a z w ą : P o lsk ie  B iuro  oodróży  
„O rb is” sz e re g  m iejsc sprzcckiży t i le tó w  w w ięk­
szych  ‘m iastach . '\v k tó ry c h  iiK ^a pixlr<rj*ri n a b y ­
w a ć  b ile ty  ko le jow e już o a  sied-tn dni P **d d u k m  
zartóerzono? p o d ró ży . Z p o w o d a  i-nui-n-osei zclohy- 
c ia  o ó p o w l. -'.hti-ch k>ka?i o tw o rz y  . .0 'b i s “ t*>.:-ząt- 
k aw o  w e  L w o w ie  ty lk o  dw a bhirn. t.i. r>n?.y ufccy 
T rzec ieg o  M aja 5 I u licy G ró d eck ie : f*>. O becn ie  
licząc  sic z p o trz e b a  podróżujące.' pubncOTOsci o - 
tw ie ra  d w a  dailsze b iura a  to v.- aote-hi Krassow ­
skim  p rz y  pi. B e rn a rd y ń sb in i 1. 7 t w  dom u io- 
w a ro w y m  p r z y  ni. S zp ita lne j nr. na r -< u  u:.

Członkowie czynni Tow. śpm w acri/go  „ L ic i"  
p o p isy w a li się w  ubiegły p ią c i ,  akr wykonawcy kili-a.: 
u tw orów  chóralnych Sc Hiewiadwnskicgc-. wykazując 
m  tym Koncercie izu rok 1921 ■ zespól isc/curic oka­
zały, a zarazem pod względem y .w notoi ryimiczBcj 
dość nienaganny. Szkoda tylko, ze u o u a tn b  ta cła  

' „B arda" działalność dyrygenta p. II tryka Z b j |* -  
si iego nie może się posunąć jeszcze wal.-j, a miano­
wicie W’ kierunku należytego ustosu tikowa ma teno­
rów do bzs<jw i uszlachetnienia Lrc-ii-cntc tec; 0  ze­
społu Niektóre „forte* tego t  o tu  w ydaw ały oneg- 
daj dźwięk chwilami szors ki- nie dość estetycznie 
brzmiały również ..piana’* ' „p ła fP śsw a’ . tc.incip sło­
wem vo wszystko, co świadczy zazwyprój > v.y 
kulturze takiego zespołu chóralnego — a przedewszy 
stkiem zdolność do subtelnego cieniowaniu — pozo­
staw iało podczas tej produkcji n iejedno jeszcze do 

'życzenia. Z uznaniem  wyrazić się więc mogę jedynie 
o intonacji dość pewnej i rytm ice niezachwianej, dzięki 
którym zasadniczym zaletom wypadły interpretacje 
dzieł Niewiadomskiego ? od kierownictw em • lr>r 
jswskiego do pewnecw stopnia popraw nie. Epnci 
w y ższy  nie da sic zastosow ać dc w ,'konania jr.eiw- 
szej i ostatniej części programu, czyi. do popisowych 
dla chóru utw orów  naszego znakom itego pieśnią: za. 
O wiele adatniejszem i wydawały m; się natom iast 
interpretacje niniejszych w swych rozm iarach dzieł, 
a między niemi nowości odśpiew anych z m anuskryptu 
Niewiadomskiego. Chóry te odznacraią się^oiygłnałną 
inwencją i obfitością melodyjnych pom ysłów, ułożo­
nych przy współdziałaniu wykwintnej jjariuonizacii 
w całości piękne i nastrojowe

Tow. śpiewackie „Bard” oświeciło ra ły  ten 
wieczór twórczości Niewiadomskiego. Mimo niektórych, 
jak zaznaczyłem powyżej, słabszych momentów wy­
konania. szczeń1 ten zam iar uczczenia zasłużonego 
kom rozytoza zasługuje a : zupełne uznanie. I>'- wm*ił- 
mWiali: w części solowej zaproszono p, J b n is ta w ę . 
Argasińska, a znakom ity jej śpiew - -  prawdziwie a r­
tystyczne wykonanie kliku pit-.i*l ludowych Niewia­
domskiego —  stanow ił zarazem naiodpowieanśejszij fo r­
mę złożenia hołdu kom pozytorow i.tjtw im iz m żna bez 

'przesady, że nie mamy w Polsc: wykwintniejszej wy­
konawczyni tych czarujących w swej p.-ostoaic pieśni, 
odzwierciedlających tak wiernie i z tak niezrównaną 
rzewnością duszę i charakter naszego Jodu. r. Arga- 
sińska wżyła się w te u tw ory ; jej świetna in te rp re ­
tacja, wykazująca tyle przejęcia - - a gdzi niegdzće na­
wet bum om  —  wyzyskuje każdą nule, każde niemal 
słowo, a z tern tralnem  uchwyceniem charakteru pie­
śni ludowej idzie zawsze w parze wysoki artyzm wo­
kalny, oparty na walorach głosi: pięknego ak wyją­
tkowo wyszkolonego.

Nic tedy dziwnego, że szereg pieśni <ud »wych 
• tym razem wywołał ogólny zachwyt siuchaczów, 
którzy wywdzięczyli się za te niezrównane w swoim 
•odzaju popisy w okalne ArgąsińsUiej niemilknącymi 
nW skam i

FR. NEOtiAUSER.

rnias! w u m ych -biurach sp rze d a je  się bilety.' w s* y - 
:dt;ich kla-s -bez iwraiiiczwrija do  w szy s tk ich  stacji 

.pok&ćch koka - tra ó ja w w y c łi. P o n a d to  o trzy m u je  
• •Orli*:-" sp rze d aż  po to w y  bśiotów  tta m iejscu w 
'.'.■.ąy:c*.s ci i en . oucłio tfcacycb  zc L w o w a  i
L ie ty  te beo.Lc sorzedą-w ać od ł. s-tycznia w  
ssv>.iii g-iowtjciii " ^ r z e  p rzy  u-hcy l iweciego M aju 
I. % W szjf?itk;c ■ biura .M ń»s.ir  ttp k i-a ja  do­
k ła d n y  cli m torm acji co  cło Tczkła-tto jazAfer na k o le ­
jach  sćeJaztiych.

C hcąc zacktść uczyirie żąds«»uuj p#»błiciZMo«ei, 
•;x»drćr4u.iąyc,i także  poza gratr>.a<ni k ra ju , n aw ią -  
.aii . ,p rb ? s“ sw aK ian iem a z zagratfksnoH ii bh train i 
iK idróży w Nicin-trzedi. Attscrii. Wcjacrzecłs. F ra n ­
ci i i 1-Lii)mrj; i praw do,uoTobike już w  ta jW iżscy ch  
m iesiącach  będzie mó<rł wpry/wadz-ić b ile ty  książc1- 
ed eo w e na ■podstawie Jcrorydi., b ę d ą  podróżn i -od- 
byiyrać p o d ró ż  w p ro st zag-iuńic. i z p o w ro tem . — 
W obec  c liw łtjm iśc ; wa-hit zą-gruiticztiycti-. k tó ra  
irle dojbiftzczii s tw o rze n ia  bezpośr-nedawch ta ry f  

^rzewozco.KĄ ch a co  za ttan  l«te-ie U kże  w y d itw a-

Akcyza od zapałek.
B iuro  p ra so w e  M a b sto rs tw u  sk a rb u  k o m u n i­

kuje: O d dnia I. s tyczn ia  1922 w chodzi w  życic- 
rozD orzadkeuit: R ad y  M in istrów  o p o d w y ższen iu
akc,\-z\ o;i y.ajpałfk. d o ty c h cz aso w e j o p ła ty  1 mk. 
na a Tiik., i d  pudelka za:Viierajac©gt> nie w ięcej niż 
ńfi szLii-k i-apalek. K ażdy  k to  w  dniu i., s ty c z n ia .

p osiadać  będzia  z a p a s  pudełek  musi zap as 
len z g ło s i  ce lem  dalszego  t^odalikow a-nta najpó­
źniej dnia .L s ty c zn ie  .1922. Z g łoszen ia  te  p ow inny  
i>yć -wnoszone w A rów rtob .rznnących  e g z e n u łia -  
rz a d i w  b. zab o rze  au s triac k in t do  O d d zia łu  K o-J 
tro i: sk a rb o w e j, ■/, podaniem  ilości z a p a łek  o ra z  
ad re su  \r-zgiediue. m iejsca lirz e d io w y w a n ia  za p a -

ł to  zg ioszem a zajwtsu obow dazanc s ą  gak>:c 
oso o y  p ry w a tn e  o  be pt«riadaia. więccsj niż UW 
pudełek .

k Łi.i<*h wy<lawniczy.
Jó zef WęyftSSSthotf: „Cudno i Ziemia Cudcń- 

śka". Powieść. W arszawa 1921. iusty iu t w ędaw oi.zy 
„B ib lo .cza Polska'. Zwolennicy -ta !en tu  W eyssenhoffa 
a Siczy on ich legjon. doznj* i niemiłego rozczarowa­
nia po przeczwtanin jego powieści, w spom nianej w ty­
tule. W prost wierzyć się nie chce, by autor ..Scfco a 
i panny” by? równocześnie autorem  „Ctuina i Ziemi 
CtoesiskKi''- O /m ieizchn tai.:utu W eyssenhoffa nic 
tr:;i mowy . nikt tego nie przypuszcza, Kto tak, jak on 
umie m atować sympatyczne swojskie tyr-y, kto tak 
niezwykle silnie odczuwa czar polskiej przyrody, włada 
tak .sprawnie i polskim językiem i kunsztem  niezbęd­
nym dla dobrego i cenionego pow ieściopisarka, Ja 
w echybnie niejedną jeszcze rzecz prawdziwie piętoią, 
ew tanr. równie chętnie jak ..Sobol i p an n a”. Tytn 
razetc znoiła ta len t polityku. W eyssenhoff zapragnął 
fcitrcsUlizo-eać w formie powieści dzieje pierwszego 
roku -. wolnein Raństwie Polskłew, zabarwiając je ten­
dencją . napisał książkę zupełnie chybioną, bez w ar­
tości lite raekiej. jako dokum ent chwi i n :c pogłjbio-

V. N as o d e sU n o  w p ra w d zie  u le—i i b d o  dom u
leoz do ..Geniiroeveak<u‘\  k tó rem u  p rzed staw śb - 

śrriy 7.£Mawioną pr?jex -aas lisię.
P o  c<:«lzietijjvch p e re g ry m c ju c b  do  m isji ro - 

p a m a c y ju e j i wpływ ie tóScu d«i, w infonnow atM * 
nas, że  sp is  trzeb a  zro b ić  inaczej, m ia iw w id e  
trzeb a  go  zrob ić  w  sśecłntóiafl) eg-zenifiiarzacłi i 
tiz-upoł’i»ć je szcze jaidtnaś datam i.

Z rob iliśm y  n o w y  sipis i znów  pr -.edstawili- 
śtny  go  w ładzom .

e j,lis  ach), o opanowaniu wszystkich dziedzin życia 
w Cudnie (War. zowie) i Ziemi Ctideńsklej przez ży- 
dów-paskarzy, o niedołęstwie i ehwiejności m inisirpu, 
bezrobociu w miastach i strajkach rclnych, wloką się 
c.iłyini rozdziaLuii, zabijając kom pletnie słabo wyzy­
skaną, jeśli wogóie w danym wygadku o t. ni mówić 
można, intrygę powieściową. „Cudna i Ziemi Cudeń- 
skiej“ nie doczyta wielu do końcu, będą woicli jeszcz? 
r;.z wziąć do ręki „Sobola i pannę1’. Niechaj więc to 
„C udno” pójdzie w niepamięć, co rychlej zaś zjawi 
się w polskiej literatur/e  pięknej inna powieść Weys­
senhoffa, tym r a J u :  już powieść rzetelna, na jaką 
stać przecie jak bardzo utalentowanego auto-a.

MiCHAł. ROLLE.

„ P rz e g lą d u  p rzem y sło w o -h an d lo w eg o " , dwu­
tygodnika ukazującego wię w Warszawie, podwójny 
numer 15 i Ib  tworzy starannie bardzo wydany, 
lustrowany bogato foija! > 144 -.tronicach druku 

Znaczną -część jego poświęcano p rwszyrn ’łargotn 
W schodnim we Lwowie; ciekawe u w u J  o tern udałem 
przedsięwzięciu uzupełniają zdjęcia pawilonów.

C zaso p ism o  p raw n ic ze  i ekonom iczne  Nr. 7-8.
rot znika XIX, zawiera .następująca, ire ść : Artykuł w stępny 
prof. Zoila p. t. „Napoleon, jako ustawodawca, pro­
tokoły obrad §efe- ii praw/a cywilnego Komisji kody­
fikacyjnej. f*cawo a u to rs k ie  prof. (lórskiego. dw a 
projekty ustawodawcze, a to : prawa kat> 1 owego oso­
bowego i o domach składowych, prof. Kossowskiego 
rozstrząsanie w kwestii n.timu i dz;erźawy. Artekuły 
le zapoznają nas z najhaidziej aktualneuii .'rigadnie- 
niam i i d/.ledziny prac nad kodyf kacia, iednolil go 

■prawa polskiego, na ile współczesnego stanu nauki 
prawa, a dzięki swei fachowości i wy sok W mu pi zio- 
inowi Wadu tt wałe podwaliny poci nasze prawodaw­
s tw u  DziaJ grosów ze św iata prau niczego przynosi: 
kryiytz'?.-; uwagi ;.*dw. Skąpskiego do optihl,kowanego 
przez Wydział karny komisji kodyfikacyjnej projektu 
ustawy o sądach, dla nieletnich. W dziale recen/.yj 
przedstawia Dr. ttn u ro  najnowsze prace uczonych wło­
skich i  zakresu filozofii prawa, a prof. Reinhold om a­
wia świeżo wydany system piaw a karnego pito. Krup- 
tjiekkgo.

„ T e a tr  łu d e w y “ . Skoro ucichł hałas wo­
jenny, wszystkie placówki, powołane ongiś do życia. 
ro/poaKyna.<ą na nowo swoją działalność. Ro apelu 
stanął lównieź u!ięaięc/.nik Związku leairów Ipflo- 
wych, ,w ruchu oświatowym placówka ważna, na wsi 
polskiej mile witana. Ukazał się więc Nr. 1 „T eatru ' 
ludow ego", przynosząc ciekawy i pouczający artykuł 
„Szopka po lska1’, wraz z jego uzupełnieniem p. t. 
„Ub:orv w szopce", z rysunkam i Z, Grabowskiego 
W cltoszym ciągu znajdujemy w numerze- tym ilro 
b ia zg i: „Rocznica 29 lis topada". , P i l o t o w a n i e  ze­
spo łu”, „Teatr chiński", ,,W obronie Miuiętcrstwa 
sz tu k i ',  wreszcie kronikę i dział organizacyjny. Re­
daktorem  pism a je s t Wacław Budzyński.

O r. K az im ie rz a  Ja re c k ie g o  interesująca ‘  ro t-
pzawka „O bajkach l a  Foutaine’a, drukowatr* w P rz e ­
w odn iku  N aukow ym  i L ite ra c k im  ukazała s ę z fc«"

le i w osobnej odb-tcc, ozdobionej fotografie/'.-ein zdję­
ciem  efektow nego szczegółu dekoracyjnego :-ali w cza­
sie obchodu rocznicy znakom itego pisarza

(.kto) P ło m ień  W g a r tsd  Oiwida wyszedł nakła­
dem s Zdroju* w Poznaniu, Są to poezje pro za. 
tchnące głębokim liryzmem, nacechowane religijną 
w zniosłością i powagą. Form a oryginalna, sam odłiei- 
flfi wskazuje, te  poeta szuka niestrudzenie nowych 
dróg artystycznego wypowiedzenia się. Bogaty, jędrny 
język czyni utwory ułezwykle natchnionym i, pukły- 
ckiemi spowiedziami duszy. Oiwid sięga głęboko i

lefcsćwidrowskJie.i czy li tta odft&głość 7 te ta n e tr6 w -o d  
ct-ftfrum m ia s ta .

P o c ią g  jiasz s ta t  tuż obtrk ourerKuriM, jak- 
k ó y b y  dia uzinyięfow (»tda nam , że  ipcswżniśśłny p o - 
c to w a ć  nadzśeie ry c h łe g o  <ąr«sasczeMla. M usjowy .

Z aczę liśm y  trac ić  cwnp4»cvaś,ć cteteń 
d w ęm  w pływ ał a o za tw ie rd zen śu  m s z e j  Rsry : 
w y s ^m-hf w  d a lszą  d ro g ę  aik n k  b y ło  !

Kazim ierzov. skicj. '  W ńiiirzie, xEiiies*2ż<-!--yRi
w  hote lu  Kirakow;"ski.m #ds>ywi:ć s v  hcc /że  sprze­
d a ż  biletów) k o le inw ycii ty-ikr- i 1 U trfasy. un tu- oośrednicii b ile tó w  Wtuminskacji -z;tjo’«tnScanc.i.

nią besspośrćdftkh -hiietów d-la p o d ró ż y  zagnaiiicz- 
• n ych  jest sj^-iS b  irr-ojefetowany pr.zcz „ O r b i*  je- 
d v n c n  roziw tązaniem  k w estji w p ro w a d ze n ia  bez*

na do 
a jako 
mannę:

statdcz-nie.
t. :tw. ,,p 
dysliusjc i

Ni-/ jest ona rozprawą polityczną
nte zadaw alnia s«ę prostem  ujnM waaieni aw iaii. Prae- 

w a la  u niego refleksja, skierow ana ku najwyższym 
■ wbżść” nuży uieniilosicriiie. Beżu- zagadnieniom  ducha. S tąd też poezje jego śą ciek3-

Robach (endekach) i Popsujach ( s o - ' wein i niecodzieonem  zjawiskiem lite rack im .

olgi do Lwowa.
O sobiste  wrażenia repatriantów.

Po upływie tygodnia przestawiono tiase j>a-
J  i i  ii,o,n<lai«>jiłn rt  i I I, & L-.! 1
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P ra w ie  codziennie n asz  k o m en d an t w ra z  z 
k iłku  dobrc^dSlnym i ochcrtokarni jtrż o S ran o  w y ­
b ie ra ł się w  7 kiłoR -netrw a d ro g ę  do  Misji. skąd  
zigło-dtoali ii zm ęczeni 'WTara-liśmy zw y k le  dop iero  
około  g o d z in y  ń pop-ołudirii!.

W  misji cocfetetisite n a s  uspokajano  — w 
czetu  p ry m  -wodził zab ity  njttduw-uo se k re ta rz  
Frącajkie-wicz - i o b ie cy w an o  na tychm iastow a, ju- 
te rw en eie  w ..Ceirtroe-wa-kti" i w y sła iń e  w  dalsza, 
d rogę, kończy*o się je tfrak  w szystlen  na obicttPi- 
c a d i .

F im kcionarjtiszc rmsj! re p a triac y jn e j w y s tro je ­
ni, zadęci hyłi g łów nie  so b ą  i in te resam i sw oich  
w a rsz a w sk ic h  i łódzkich zna jom ych  i znaczn ie  
w ięce j za jm o w ało  ich o tw ie ran ie  sk rz y ń  z w ó d k a ­
m i Kondratow icza, które, a k u ra t p rzy w iez io n o  pe­
w n e g o  razu  podczas n asze g o  że b racz eg o  czek an ia  
na p o d w ó rz u  M isji, aniżeli p ro śb y  o b sz a rp a n y c h  i 
w y g ło d zo n y  cii polskich in te lig en tó w '' hrb też 
pofatygowanie się  na dworzec, choćby  cha p rz y j­
rzen ia się ty siącom  skup ionych  tam  re p a tr ia n ­
tów  !!

Z ap a sy  n a sze  k o ń c z y ły  się, vhe p o zo s ta ło  nic 
innego jak  sp rz e d a w a ć  najn iezbędn iejsze  rzecz?,', 
a b y  „pod op iekuńczym i sk rzy d ła m i Misji" nie um ­
rzeć  z g łodu  !

S p rz ed a liśm y  n a sza  pościel, c z ęśc i odzien ia , 
b ie liznę, za niem i p o sz ły  zegark i a n aw e t n o ży cz­
ki, s z c o ik i  i inne drobiazg i.

Z jakim i kosz tam i b y ł p o łączony  cen postó j w  
'M oskw ie -można sobie ła tw o  w y o b ra z ić  w o b ec  
w y so k o śc i e.eu p ro d u k tó w , k tó re  w y n o siły  -wów­
c z a s  (z koncern sierpnto 1921 r.): 3000 rb . ton t 
chleba, 1JOOO rb. fimt m ięsa , 20*100 ruł>!i pud ( ló  
Iclgr.) karto fli !!

Nic dziw nego , że z początk iem  trzec ieg o  ty ­
g o d n ia  zrn-u&zeni by liśm y  n a jm o w ać  się do (tew i-

vr r — rnmnm ............

f .  fV. 88/19/3. Z arządzenie postęp ow ania  calem  u- 
dow odnienia Śm ierci Szym ona iW atyśki- v i S z y m o n  
M atyśkicw icz z Chuchał. pow ołany w czasie  m obili­
zacji do słu żb y  w ojskow ej, zosta ł przydzielony jako 
w y słu żo n y  pospolitak do 4 koinp. 17 p. obrony, krajo­
wej >v R zeszow ie , skąd okoto 20. sierpnia 1914 r. z o ­
sta ł w y s ła n y  do P rzem yśla . W P rzem yślu  p ozostaw ał 
Szym on M atyśfciewicz przez czas p ierw szego  cerr.o- 
w ania tw ierd zy , a ostatnia w iadom ość otrzym ała od 
niego żona w październiku 1914 r. W edług za p rzy ­
siężon ych  zeznań .lózeia  Szpary i W ojciecha M atyska, 
S zym on M atyśk iew icz  zg ło s iw sz y  się  jednego dnia do 
słu żb y  na patrol, nie pow rócił w ięcej — lecz  żołn ierze  
przynieśli go  zab itego — poczem  w e w si Churko zo ­
sta ł w trumnie z łożon y  w koście le , gdzie przy jego  
zw łokach  Józei Szpara pełnił przez 2 godziny w artę  
honorow ą, następnie /.w toki jego przew ieziono do 
P rzem yśla , gdzie odbyt się  jego pogrzeb. O koliczności 
te w ym ienien i św iad k ow ie  stw ierdzili na p od staw ie  
w łasn ego  sp ostrzeżen ia . G dy w obec tego jest praw do­
podobne, że osoba w ym ieniona poniosła śm ierć, żarzą, 
dza się na w niosek Anny z Dunajów M atyśk iew iezo-  
w ei postępow anie celem  udowodnienia jej śm ierci, a 
zarazem  ogłasza  się  w ezw a n ie , ażeb y  do dnia 1. tr.aja 
1921 r. albo Sądow i, albo panu Józefow i B a b iezo u i, 
naczelnikow i gm iny w Chechiucli, którego ustanaw ia  
się  kuratorem , udzielono w iadom ości o zaginionym . Po  
u pływ ie tego  terminu i po przeprow adzeniu dow odów  
Sąd orzeknie ostateczn ie  o wniosku.

Sąd  o k ręg o w y . O ddział !V.
Tarnów dniu ls .  październiku 1919. 12527 1—3

T. 271/21/3. Łdykt. Stanisław' Sikorski syn A ndrze­
ja i Marii, rolnik rz. kat. żonaty , za m ieszk a ły  w Ja- 
błon ów ce rolnik, w czasie  cofania się w ojsk  rosyiskich  
w iecie 1915 r. w skutek eksplozji granatu zosta ł c ięż ­
ko ranny przez w o isk a  rosyjskie w stanic beznadziej­
nym  w y w iez io n y  i od tego czasu niem a o nim żadnej 
w iadom ości. Na w n iosek  żony w draża się  D ostępow a­
nie celem  uznania go za zm arłego, w zy w a ją c  każdego  
ktoby m iał o nim w iadom ość, a także jego sam ego, 
aby dał znać o tern Sadow i w B rzeżanach do sześciu  
m iesięcy  od dat?/ og łoszen ia  edyktu, tj. do dnia I. 
czerw ca  1922. Po tym  dniu Sad spraw ę rozstrzygnie  
ostateczn ie  na w niosek ponow ny.

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
B rzeżan y dniu 7. listopada 1921. 12212
T. 278/21 4. Edykt. Onufry Zakliński syn  Jana i 

Eudokji, m agazynier kolejow y gr. kat. żonaty  z T eo d o ­
zja nr. 25. m arca 1866 zam ieszka ły  w Kozowej s łu ży ł 
w ostatniej wojnie polsko-ukr., w czerw cu  1919 r. w y -  

-jechał z wojskiem  ukraińskiem na Ukrainę, a w edle  
zeznań św iadka Jędrzeja J a szk iew icza  m iał um rzeć na 
tyfus plam isty lul inną podobną chorobę i od tego  
cżasu  niem a o nim żadnej w iadom ości. Na w niosek ż o ­
ny wdtążą się postępowanie celem uznania go za

Kania szy n  ko le jow ych  i innjw h c ięż aró w . a!:“  
/u o b y ć  -pud k E ro fli, tyle bow iem  Z arząd  ko le jow y 
•Płacił 7.:n K--godzinna p n c c  1

Bez kwest?! w ie l ib y ś m y  eżdz-ie po ca ły ch  
Uniach rz;t<5ov»j nu a ntopM/bilami, za jad ać  sim icziic 
obi-aUki. /ak/a-i-Or-e K<>wjrafo\vie/.c«!**. jak in ro ­
bi): ’dz:cńc?,"’ z  Mi.-, i i repa rrjacyim:?. a iii/e li
•dźwigać sz y n y  !u-i> w ozie na ta cz k ac h  p iasek , .dc 
to  "trudno — oni p-r/yjecluiii z- W a r s z a w y ,  syci i 
•odziani, w y  zaś o bdarc i. zgk.nhi.ia!! po p rze b y ty ch  
w-ię»icmach i -rewizjach z c z e rw o n e *  S am a ry  !-!

Nie Ji-cąc n u ży ć  dalszym  w y l e w e m  żółci z 
p o w o d u  „dzia-łałiK iśd" PoN kiei M isji  renatr.izl/yjnej 
■w M oskw ie, ypiywie-m, że po n iezliczonych b icąa- 
niac.il i p ro śb ach  od A nnasza do i< a k asza , n a re ­
szcie 27-go dnia po przybyciu, m szyliśm y w d a l­
szą  drogę'!!!

R adość nasza  z  -powodu odjazdu b y ła  m oże 
•uawer w iększą , aniżeli by ła  nią w  chw ili opn- 
szcza-nia S am a ry .

Do św iadom ości zbliżania się do g ran ic  P o l­
ski p rz y łą c z a ła  się ta św iad o m o ść , że sk o ń c z y ły  
się n areszc ie  p ie lg rzym ki do ..młodzieńców"* z  
C h arito n icw sk ieg o  zau łka i że w  dalsze j p o d ró ży  
z togo rodza ju  ..w ład z am i'’ nic będziem y mieli 
w ięcej -do -czynierria.

W y p ra w ien ie  n a s  w d alszą  d rogę za-wdzic- 
czadiśrny w  p ie rw szy m  rzę d z ie , jadącym  rów nież  
do  kraju  dw óm  hand low com  po.: W ła d y s ła w o w i 
W . i Ju lianow i M., k tó rz y  ińcstritdzem e d ep ta ': 
kc-imsarizwn w „ C e n tro c w a k u ” po p ię tach  i tak im 
ten i dokuczy li a lias „nad-ojeli", że ..C e u tro c w a k ’ 
■zatwierdził w reszc ie  n aszą  listę, nie cz ek a ją c  na 
p rzy rze czo n e  nam  (przed  27 dniaini®!') popareb : 
Misji i jej s e k re ta rz a  !

D alszą  p od róż  odby liśm y  spokojnie bez ja­
k ichko lw iek  ule 'TKłych. epizo-dów.

zm arłego i rozw iązanie  m ałżeń stw a  w zy w a ją c  każde­
go  ktoby miał o nim w iadom ość, a także jego sam ego  
aby dat znać o tein Sąd ow i lub obrońcy w ęzła  m ał­
żeń sk iego  adw . Ora H etm anowi w R rzeżaw tch do 1 
-oku od daty og ło szen ia  edyktu tj do I. grudnia '.92!?. 
P o  tym  dniu Sąd sp raw ę rozstrzygnie  na wniosek  
ponow ny.

Sąd o k ręgow y. Oddział. IV •••
B rzeżany dnia 4. listopada 192'. 1221-5

T  2 7 1 / 2 1 /",. t ą p K T .  A h t o i iu i  T e i i.M a u -ry i: r a s  Ru 
i-n . ia  rpoąa.enuk 2 8 . eiuira 1883  u Cyso ą b .-x a .v  i tum oumc" 
u iK a ą n a  r io n ir  B p o /u t n-’)iv.im;aHnii zo y-K paY iihCK O rn ni ii" 
c k u  h u  E e c łń  1919  i iu p p in n o is  | j  -n m  uiheKOM  n ią  o ó p y u  
i tum nasopiB b .um) 1919 na hjwmhctuh Truje \o p o io  
HiąąaHo ąo iiuiHTajno u Kammiu IIo.iiai.t-KHM. Bi.i -roi-o 
•rac' 7 H f>»a aa m o ro  ji:a ą n o t  .la .m u io i' a iu c T i.-n . H a u o a n  
e c T b  iip a w a o n o A ip R e . u io  » in  i i c  a;w e a a p ł . i ,K y c T b  <*.n n a  
n p o in e n a  e r o  ;kcijh O a c u c a n ą jiH  F c T M a H n y i, g o y o ą ;K « H e , 
ią o d > i BH .iH a-rH  n p o r ia iu o r o  aa. n o s ie p iu o r o . a c y n p y a t e  
e ro  a n e m  aa p o a n n a a n o . Eanuae c a  o r u /e  y c ls .  moda 
t v t .  Cyą a ó o  KypaTopa a ą n . J ln a .  B a . iT a p o s n n a  m o  ('Cti. 
T a iro n : o ffop oH aeM  c y n p y jK o l  s b h s p  i io B :ą o jn i ;m  u p o  s i r e  
l ip o n a u io r o  A h to m u  ł\*TM an*ryt<a. B o  6  M ica iu i.Y  a ią  ą n n  
o i-o .-io m e u n  c e r o  ęąni.-ry u u a c o n n cY  „ G a z e t a  L w o w s k a "  
Btffiąe n a  n H W C H c O a e u c a n /t p n  r< r n ,» ia H 7iy K  R in rip n e  
piiurnc.

Cvą oupyntunłi Bi nżfij] IV.
Soaonin, . e o  10. zcom na 1921 12325
T. 655/21. W drożen ie  postęp ow ania  celem  uzna­

nia za zm arłego . F edor B o d n P u k  u ro d zo n y  98. s ty ­
cznia 1890 zam ieszk a ły  w H orocholinfe Sp. Boiu.uod- 
eza y p o w o ła n y  1919 roku d o  w o jjk a  ukraińskiego o d ­
sz e d ł naTront i od maja 1319 roku nie ma o nim żadnej 
w iad om ości. G dy za ch od zi u sta w o w e  dom niem anie  
śm ierci te g o ż  w draża  się  na prośbę K atarzyn/ TL dna- 
ruk p o stęp o w a n ie  celom  uznania zą zm arłego  zag in io ­
nego. W iad om ości o zag in ion ym  należy  u d zielić  Sądow i 
ino  kuratorow i i obrońcy w ęzła  m ałż. M ichałow i (3o-  
dz kow i w  H orocholin ie. Fedora Bodnaruka w zyw a sit; 
by przed  podpisanym  Sądem  ja w ił się  lub w  inny sp o ­
só b  dał znać o sw en i życiu. Sąd tut. na pon ow n ą pro­
śb ę  p o  dniu 30. czerw ca  1922 wyda o sta teczn e  orze­
czen ie .

Sąd ok ręg o w y  Otidz. IV.
S tan isław ów , dnia 8 . grudnia 1921. I ł . 267

T. 297'21/3. E dykt. Wryć K oroliszyn syn Józefa i 
P etroneli. rolnik gr. kat. żonaty z Atnią K orulis/yu . 
ur. 22. styczn ia  1873 , zam ieszkały  w C hodorow ie, s łu ­
ży? w ostatniej wojnie austr. i brał udział w wall-.acii 
koło Jarosław ia  w r. 1914, gdzie też w ed le  zeznań  
św iad k ów  zosta ł ciężko ranionym  i oddanym  do szpi­
tala i od leg o  czasu niem a o nim żadnej w iadom ości, 
z czeg o  w n osić  należy , że jtiż nic żyje. Na w niosek  
żony w draża się  postępow anie  ceietn uznania go za 
zm arłego  i rozw iązanie m ałżeństw a, w zy w a ją c  każde­
go ktoby m iał n nim w iadom ość, a także jego sam ego, 
aby dat znać o sob ie sadow i lub adw . Drowi T erle ­
ckiem u w B rzeżanach . które się ustanaw ia obrońca 
w ęzia  m ałżeńsk iego do i> m iesięcy  od daty og łoszen ia  
edyktu , tj. do 1/6 I® 2 . P o  ty ni* dniu sad  rozstrzygn ie  
sp raw ę sta n o w czo  na w niosek  ponow ny.

Sad okręgowy-. O ddział IV.
B rzeżan y  dnia 8 listopada 1921. 12043
T. IV. 122/21/3. W drożenie postępow ania celem  u 

dow odnienia śm ierci P iotra K arasia. Piotr Karaś syu  
Józefą i Franciszki z Olszyn, urodzony. 2. października

W  S m oleńsku  i O rs z y  sifrltśm y tylko po  k ilka  
godzin

Niceo d łu ż e j  zatrzyrrui! sisj n asz  pociąg  w  
ałn iśku . gdz.e 7)0 szc.scru i-Jlncii —

cio syto kkrtoayu i p7>l/;ki.cgr! chleba,
l  i<’• ~y v / y . s : e  j-ierw .-.■Trrzeclibeuii d jp fk a t iŁ  
:■•,; .ą,v ,k.c ,\ skat!. /. / / ; ' / t , p o  oV, -
:■ ŻŁ.: 1 u 11! rZaÓOWym.

Vv' K • dijęiin wo. tj. na osiatrfkyi stacji T>od b er- 
:u n  Lę-ir.ia p rzeb y liśm y  pół tinia. g d y ż  tam  o d b y ­
w a ła  sj'.: rew iz ja  itaguża.

R ew izja t; !n i/izciii b a rd zo  i;óiVierzclK)w:n:i 
U).vvr;t Oim' różo/i ;rc-y2 śc i/io ść  jej za leży  od od­
działu  rtv /k ii!jae:cg 'k  — la k a  satgli jak w  czasie  
nokojit na Kt!MTćz:;?-'ćh s ta c ja c ’! ro sy jsk ich , a n a ­
w e t iżc is /a . /d?zż up. im sze w orki z k arto flam i, 
m ąką i/p. poz/oo lona -n??’) p r . / r i i . t - .  w ag o -
n a j t ,  v.'y la d o - ra ć  kpZ-rm: ■//..'• ■'? ',',<) i ko-s/c.

W  Kojda-i»v r. tloktir.iyulów  iw  iH/rą-wdzatto, 
g d y ż  konLPoiowtmo jć jtiż -,y M b - :o d.Nęń p rz e d  
ody/zJeTii.

Ho rew izji pctoW/iio mttii s/c/.elaA: p-azam ykać 
d rzw i i okna. tj. k lapy  w agonów  i w ;u i sposób  
ifo d ąg  -  k o n w o jo w an y  p rzez k-łlkimasłu sow fec- 
kicfi funkejonu-rjuszy 'p rzejechał las, p rze z  k tó ry  
p rzechodzi ro sy jsko -po laka  g ran ica  i z a trz y m a ł 
się ua k-iikim astoniorgow cj polanie leśnej, na k .ó - 
•rej u jrze liśn iy  po raz płorws-zy w  życiu  po lsk ie
m m idury  i t f t ó e  po raz  p ie rw sz y    po sześciu
'latach w stąp iliśm y  na po lską ziem ię !

B y łą  to jeż po lsk a  s ta c ja : N iegorie ło je .
Dbolr s ia ł pociąg polski, ■zł-oż-ony z kilku w a ­

gonów  sam tariłycli. kil ku na sit: o so b o w y ch  i k il­
kunastu  c ięż aro w y c h , k tó re  to o « t n i e  -przejaia- 
czonc b y ły  pa pakunki reifatTjap.tów .

Dr. Witold Sienkiewicz.

1881, w y jech a ł jako żołn ierz na wojnę w  dniu 1. sierp ­
nia 1914, w a lczy ł na froncie rosyjskim  i Tam m iał w 
dniu Ki. w rześn ia 191 i zaginąć. O dy w ob ec p o w y ż ­
szeg o  jest prąwdopodobnem , że Piotr Karaś poniósł 
śm ierć, przeto na prośbę Joanny K arasiow ej wdraża  
się poslępow  anie celem  udowodnienia, zaszłe? śm ierci 
zagin ionego. W ydaje się przeto oiaMnę v y jfw a n ie ,. aby  
uwiadom iono' Sąd albo kuratora W w o S sta  Dra ł.ipi/P  
skic-g) w Jaśle :;ż do dni,a (5. maia 102J o zagi;’iaaVń:- 
Po up ływ ie p o w y ższeg o  czasokresu i po przeprow a­
dzeniu i po podjęciu d ow od ów  będzie ro/strzegnięL e o 
dow odzie zaszłej śm ierci.

Sad o k ręgow y. Oddział IV.
Jasło  dnia 2. listopada 1921. JFJ11

T. i 9 2 /c 1/3. Edyiit. Janina Ludm iła F ilipina 3 im. 
z W aniów  / z iu i /o w s  có :ka  W ładysław a, nauczycielka, 
uradzona 17 grudnia 1S9! vr Podruu em p ow iat Ka­
m ionka Strum ifow a u za m ieszk a ła  w  K am ieńce Strum . 
w cza  ie inw azji rosy jsk ie j w r. 191 i  w yjechała  w  nie­
w iadom ym  kierunku a w ed le  zeznali św iad ka  W ojcie­
cha B atora w idziana  bv!a w r. 1916 w  I- i/ow ie . Od te ­
go  czasu w sze ik i ślad  po niej zaginął. G dy w o b ec  p o ­
w y ż sz e g o  praw d opod obnein  jest. ż e  n ieobecna nie 2 ' je  
wdraża s ię  ua prośbę B a zy lego  Szulika p o s tę p o w a  ń , 
na uznanie Janiny Szubkow ej za  /m a rłą  a  m a tżen s iu a  
z n ią za w artego  za  rozw iązan e . W ydaje s ię  przeto  o -  
gó lne  w e zw a n ie , aby u d zie lon o  sąd ow i lub kuratorowi 
adw . D ;ow i D rohom ireckiem u w Z ło c z o w ie  k tórego  z a ­
razem  ustanaw ia s ię  o b io n cą  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o , w  a- 
d o m o ści o zagin ionym . G dyby zagin iona ży ła , w  nna 
don ieść  Sądow i o tw em  życiu. Na ponow ną prośbę po  
u p ły w ie  6 m iesięc?r od dniu i.-głostnnin t-dyktu w „G a­
z e c ie  L w ow skiej"  io zs trz y g ,.ie  Sąd o sta teczn ie  p o w y ż ­
sz y  w niosek.

Sąd o k ię g o w y  O dd zia ł IV.
Z łoczów ; dttia 27 października 1921. 12326
T. I4-S/21/8. Edykl. Jędrzej W ydral syn Łukasza  

ur. 10 listopad a 1892 r. w Bu ku p ow ołan y  w  r. 1917
do austr j ac. i eg  o  w ojska brał czynny ućz-a ł w  w ojn ie
św ia to w e! jaku a r iy lerzy sta  przy 5/11. p. art. górskiej 
dosta ł s ię  do m ew o!! w ło sk ie j  g d z ie  w e d le  zaprzysię- 
żo. jc ii zezrmri św iad ka Jana Kokda w  sżp iliilu  zm arł 
ua czerw o n k ę . Gdy zatem  praw d opod obn ie  ż e  n ieo b e­
cny zm arł wdraża się  na prośbę M atjam iy z  H rbow  
W ydral jago  matki p o s tęp o w i nic na uznanie Jędrzeja  
W ydr Ja za zm a rłeg o . W yuajs s ię  p rzeto  o gó ln e  w e ­
zwanie, ,jby u d z ie len i) Sądow i lub kuratorow i cirowi 
He .slow i ;iuw . w Z ‘O cz'iw )c w iadom ości o  zaginionym . 
G dyby Jędrzej W ydrai je sz c z e  żył ma o  u vr Sądzie
się  sta w ić  inb w inny spp.-ów uw iudom ie o tem . Na
pon ow n ą p rośb ę po 6 m iesiącach  od  dnia o g ło sz en ia  
edyktu  w „G azecie. L w ow sk iej"  Sąd o sta te cz n ie  roz- 
‘•F zyęn ie  p o w y ższą  prośbę.

Sąd o k ręg o w y  O ddział IV.
Z ło czó w , dnia 4 b stopad a 1921. 12327,

T. 3ii('21 /3. Edykt. W asy l Dotninko syn  T ym ka i 
Marji, rolnik gr. kat., żonaty z Jew dochą Dotninko, 
ur. II. styczn ia  1877, zam ieszkały  w G iiiłow odach, s łu ­
żył w ost. wojnie austr. i bral iidziai w w alce trorit) 
w ej, skąd często  p isy w a ł do żony ą ostatnią w ia d o ­
m ość o sobitr zapodał iislcm  z  27. lipca 1916 i od to&.> 
czasu niema o nirn żadnej _ w iadom ości, z c z e g l  w nosić  
należy , że  już nie żyje. Na w niosek żony wdraża s i ; 
postępow anie  c e lo n  uznaniu go za zm arłego i rm w ią-  
zanie m ałżeństw a, w zy w a ją c  każdego  ktoby „■■■,: >
tum w iadom ość, a także ie-ao ^uuego, ;tby dał znać o
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tern sądo?-'!"- łufc -'obrońcy'rtiręrhs małżeńskie?.?
Dra Qrossm;ino'.vi do 6 m i ę s i w  o 
edyktu tj. do 1. o w r w c a  1922. P" 
rozsir/ '  *;!*:. omulcci nic ■. wcl

S ET; O k r: ‘ O V. V. v . J ■; [li *£? a
Brzc-żauy dnia <j. iisto-i.-jUa lv2i.

!. : •■!• -} I: ‘ <• i
Dra ur. :> m a n a  uy i  w o .... 
babach powiat Z'oizów, r. ty U p, 
aastri ;cL;ie{;0 wcj»ka watczyl :w 
wedle doniesieniu .-.omeuóy i o i i j  ś .. r ieknu  
ginął uofo Luońe.a. Odr zatem p.-av,.h>;..:oąob;f?iii ,cs:, 
t:, nieobecny zmarł, w-itaża s ię  n : prośoę Ffaiidłsz*! 
Wojtj na ; ostępowi;nie Rh uz . an: J.izei j \Voiiyi J  ca.
z-tm-riogo. Wydaje ;-vr; przeto ago ;,e ivauwe„:e, £:•■ 
a zielono Sadowi lub Kuratorc.wi w * ,  drouri Hut... - - 
i.o n o a i  w Złjc::o'.vie wiadomo*!.i o zs; miotiy tn. Ucy, } 
Jozef Wojtyna iył, mą on BK do*i . ;>st.ehć v swe a ży ­
ciu. N i poi.owną prośby po 8 o i t i i  . u f . i  e t  on.,, -.łg?.,- 
s  .osi a  eilyktu w „Gazecie Lwowai es*’ Sad sltne : r»:•:■ 
rozstrzygnie powyzś.iC. jo o... jo.

ć ą i  o.iręaoviy Gad. »ł :V.
Złoczów. oii:a 2-.; w: iCŚnia i “2I.

T. 119/21/4. F dykt. W drożenie postępowania retem 
Uznania aa zm arłego . D m ytro Kopcrsiew iCX u* *
17. października 1-881 w K lebanow ce pow iat Zbaraż, 
p o w o ła n y  w  cza sie  ogólnej mubiiiz.*ci; d<> wojską au­
striack iego, opuści! v. oierpuiu lv U  r. sw oje m ień ce  
zam ieszkan ia  i jako żołn ierz brał u d zb l v. yrottJe 
św ia to w ej. Od jesieni 1914 r. nic deje o sob ie ł u<Jrte- 
g o  znaku życia . Z aprzysiężonym  zeznaniem  Iwana

= .f-u:-. 1921 r. do godziny 12 v  południe. R efiek tan d  j c cy  szczep"  dc słów : „ P r e c z 'z e  ż y fe n ń ’
’.vni«śv «o Urzędu sprzedaży iytotao- całej sw ej osn ow ie  znam iona w y steo ś  j

zawiera
iu::. ó ’.‘J .<

!o-::; ;;p!ow;;nc oferty. UPa arek-
•2-\ •radam o godzinie i..’
, i*!- 2;Ł*ię;.,r ilĆ
| !!rz.;dł'.,i > c :. v ymi::aios\-;;i Urzędzie.

—ani u i :..ry r y -u b ó u  ty m w iow yai
Lwów diua 13. grudniu 1921.

y c.t aDy- 
; r-

przy puick Ckm  ym  !. i należ^cit* • 302 u. k. i art.- Ml. i V. ust. z. dnia 17. ssaduLi 1&72
i :x'beJjic sig iiiK- f... >ś s \  6? Dzpp., zakazuje sie ro zsze f/a n :
p o iu d /lit. B liższych  : kałów  .. zglednie iekryfnlK ew an y en  •.yi,-.)!w . za

itza .-.ic zarządzoną w .a /. Pcokurmnrr ko.'.'1-katy 'ro­
lnie:.;! : itTKeru. a yrzyirzyincsie ~..\i i.i.pGrzt: \ i!'

i-ow it. czasopism a maju być zniszczone,
12367 Sąd o k ręg o w y  karny S. iii.

K rd (t>  Jmu 10. grudnia 1922 123i.f

| S P A D K I .  ]
|  F I R M Y .

A. VI. VS-ez\v-nnir- n iezn an w h
Eirm. 119G i 1316:21. S tow . V. 502. Zm iany i dodat­

ki Jo  w p isanych  już tirm stownrzY.w.ei:. W pisana >■ 
rejestrze sto w a rzy szeń  zarob kow ych  i góspcKiartzych:

Ahrahara /.marł dnia lisiopada 1920 w \'ax;iw i-
z o u lc . |A;zo-i:iwiu:uc •sia tu ie. rozporządzenie. Sudow i 
i.k  v iauor.u . czy tMz;os;aii dziedzice, l/stana  w iu S c
ziitem  ucb.ii, Littnict; z Nuza w iz o w y  kuratorem  sf.td - i S iedzib a  i brzm ienie firm y: .,Pom oc", stow arzyszen te  
ke. Kw- zam ierza zgłfcsie roszczen ie ca> spadku, w in itn  kon sm n eyjn t kolejarzy v> BtKhni sto w . ■/. ogr. udpo- 
o terr. donieść Sądów i w Styju reonego ioku , licząc od j w iedź, ł ł  C złonkow ie dyrekcji w ystąp ili Kazimierz  
dnia tiZ!»ie?szejso i wvktu«ie sw e  prawa do spadku. P o  j K oczorow ski. 2- C żtonkiem  dyrsk ;ji wybrano BugEniu- 
up.ywK lego  czp.sv*».res« hęctzie spadek w vdstiy  tvm  gj-ą C h eb m sk ie to . adiunkta k o le io w eg o  w Bochni: za-

A. XII. 169,21/3, Edykt zw alania w ierzycie!!. Sąd  
Krakowie w z y w a  w szy stk ich  tych. któ
,, , . . .  , , Firm. 995121. Gddż. A. II. 251. Zmiain i dodatki

piiWrintow > u :\rakow ii. w z y w a  w szy stk ich  tych. k t o - 1odnoszące • się  do w pisanych Już w rejestrze haitdio- 
■ 7.\ iutvv.> v  ie:z,3 c ie k  roszczą som e p ia w a  ..u; »iK;dku; w ym  /jrni [ |;»0 rejestru «Jddział A. wciągui<,'ip

S ad k o w sk ieg o  stw ierd zon o, ż e  D m ytro KoperM ewicz. | D r z e ‘^ L ^ y l n  S f r a s z ć w s t o  * a V  d b  w t e Z M i a  i ^  !-C°  ' s 'etizii;w firnD’: Kraków ul. Gertrudy
żołn ierz lo  pp. zaginął bez w ieśc i w czasie j t s łe i.n y c h !cli t . ' , . " . . ' ..............................    r • v';1 . 4. Brzutienis łirtnv: ...łóz. K. Leiukar.f". Prokurę dla
w a'k 1914 GHy zatem  nrz-hą- n u i" -  -e ra ■hodza w y- prałv ° 'U1 m  l>7,ł, « « ł  w K rakow ie Jakdha Schenkara i Adoiia Garimiklawaue i ? u .  u . j  za iem  , o .... .H- n u . . . . ,  v. dniu e-c styczn ia  <922 o gouzm te 10 rano. lub do te-
mog! u sta w o w eg o  aotritnemantR sm.ie. przeto i ia ta  ,y(1 czaS;! podarte sw oje n& piśm ie w nieśli, w [irze-ciw-
sia na prośbę eony  j.ego :Vf:tr,ii tkooersfPwtcz tu ••stepo­
w an ie  
sk iego  
wanie,
Jam polerow  
w n ocze
go  • w iadom ość o zaginionym . D m ytra K opcrsiew icaa  
w z y w a  się, aby przód w ym ienionym  Sądem  staw#] 
lub w  inny sposób uwiadomi? o ży c iu . Sod tutejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 15. czerw ca  1922 ro zstrzy ­
gnie o w niosku.

Sąd  o k ręg o w y . O ddział V.
Tarnopol dnia 16. listopada Idzi 12190
T. 134/21/3. Józei Saw ińsk i syn  Józeia  i Iźozaijr.

w yk reślono . Erukari; w yiączn ą  dla f i li i  v, Krakowie  
udzielono: Jakubow i Sonne w K rakowie ul. G ertrudy

odatidein  
wpisu:

12449
Eirni, 1274/21. Oudz. A. 11. 151. Zm iany i dodatki 

odn oszące się  do w pisanych już w rejestrze handlo­
w ym  firm kupców pojedynczych. Do rejestru Oddział 
A. osiągnięto: S iedziba firmy: Kraków ul. św . G er­

t r u d y  4. Brzm ienie firm y: Józ. J. Leinkatir. Prokurę
L. II. O. D. 1406/21. M in isterstw o Sp raw ied liw ośc i dla iilji w K rakowie Jakóba Sottnego w ykreślono. P ro-

rozpisujc konkurs na posadę prokuratora przy Sąd zie  kurę łączną dla Filii w K rakowie udzielono Jakdbow i
O kręgow ym  w  C ieszyn  i ł  N a leżycie  udokum entbwane . Sclienk erow i, sp ed ytorow i w K rakowie u i. Bonarow

KONKURSY.

urodzony 9. m arca 1883 i za m ieszk a ły  w U h ercach  - lU  I nodc.nia w nosić  ttałeży do dnia 20. styczn ia  1922 rok? ska 12 zam ieszkałem u oraz B o lesław ow  i Bachnerawi' 
kilka lat przed wojną w yem igrow ał za zarobkiem  do " przepisanej drodze służbow ej do M inisterstw a, i sp ed ytorow i w K rakowie ul. Z acisze 12 zam ieszkałem u. 
Am eryki i tam w  roku 1910 potłuczony przez worki M inisterstw  o spraw ied liw ości. P odpis firm y: pod brzm ieniem  iii m y z. dodatkiem  p. p.
z w ęglam i zm arł. Sąd o k ręg o w y  w Sanoku w zy w a  
każdego, ktoby o życiu  Józefa  Saw iń sk iego  snial ja- 
kąkoiyżiek w iadom ość, aby dał o tern znać S /u le c ; «• 
prżeciągu trzech .m iesięcy  od dnia og łoszen ia  tego  w e ­
zw ania . J eże li w  tym  czasie  Sąd nie otrzym a żadnej 
w iadom ości o  życiu  Józefa S aw iń sk iego , na ponow ny  
w n iosek  Salom ei S zczu row ei orzeknie, że dow ód  
śm ierci Józefa S aw iń sk iego  ustalonym  został 

Sąd okręgow i-. O d d zili IV.
Sanok dnia 21. października 1921. «  l.tlbfi

R ? Z M A ! T £  O B W I E S Z C Z E N I A .

P rez, 35970 TT. D /21. N otariusz Roman Z ajączkow ­
ski w  Jab łon ow ie uchw ałą  Senatu  dyscypHnssrnego S ą ­
du apelacyjn ego  w e  L w o w ie  z  6. grudnia 1921 P rez. 
35970/11. D/21 z pow odu w ystęp k u  słu żb o w eg o  z  par. 
157 ord. hotar. z a w ieszo n y  w  urzędow aniu  aż do pra­
w om ocnego  ukończenia sp raw y  dyscyplinarnej.

Sąd  apelacyjny.
L w ó w  dnia 6. grudnia 1921. :23b9
U . 982/20. Ruchla E lieg żona W olfa z  Rudek ska­

zaną zo sta ła  tu śP w y ro k iem  z 9. inarca 1921 L. 982/20

M a r n e  w a dnia l t .  grudnia 1921 12530 1— 3 
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WYROKI PRASOWE.

Pr. Tli. 70/2112. Sąd o k ręg o w y  karny jako p rasow y  
w K rakowie orzek ł na w niosek Prokuratury po m yśli 
pa 
te 
i,
kulu pod tytułem : „Pan M inister Kuczyński"', następ  
nie od s łó w : „G enialny p. Ponikow ski" a koń czący  się 
stów am i: ..Sitttiiia si mi ii bil? gaudet" zaw iera  u  entei 
sw ej osn ow ie znam iona w ystęp ku  z par. 300 uk„ zaka- 
zuit się  rozszerzania tego  artykułu w zględnie  ink rym i­
now anego  ustępu, zatw ierdza  się  zarządzoną prze?. 
Prokuraturę konfiskatę pomicnione&o num eru, a p rzy­
trzym ane egzem plarze tego c lasop istua  mają być  zni­
szczon e.

Sąd okręgow y karny S, Ul.
Kraków dnia 1 . grudnia 1921. 12063
Pr. 431/21/5. L w ow sk i Sąd  apelacyjny postanow i! 

po w ysłuchaniu  Prokuratora w sp raw ie konfiskaty  
czasopism a „SJow o Polskie" Nr. 471 uw zględnić  z a ­
żalenie Prokuratora przy Sądzie okręgow ym  w e  l .w o -

c. um ieszczą łącznie obaj pfokurzyści sw oje podpisy. 
D zień w pisu: 14. listopada 1921.

Sad o k ręg o w y  .iakd h a n d l ó w  Oddział y . .« -  
u  P ^ d z ie r n ik ą -1921. 1 2 ^

Einn. 1276/21. Oddz. A, 111. 154. Zmiany -4-wludutug  
odn oszące sic do w pisanych już w  rejestrze łtandlo- 
w yn i firm spółek . D o rejestru O ddział A. w ciągnięto:

1921.
Sąd o k ręg o w y  jako handlow y. O ddział II.

Kraków dnia 20. października 1921. 12447
Firm. 1277/21. Oddz C. IV. 21. Zm iany i dodatki 

odn oszące się  do w p isanych już w rejestrze itąm ib - 
w ym  iirm spółek . D o rejestru O ddział C. w eiągaięto: 
Siedziba jiirtny: Kraków'. B rzm ienie firm y: „W y tw ó r­
nio try k o ta rzy  i chodników". Spółka z ograuieeona od- 
pow iedgin lnośtłą . U chw alą  spóln ików  z 6/3 1921 i. r.
13491 zm ieniono postanow ien ie art. X„ XI., XV., XVli. 
t XVIH. kontraktu spółki z 15/3 1921 1. r. 12o26. B rzm ię-' 
lite ilrtny zm ienior na „Grodzisk" W ytw órn ia  tryko- 
ta rzy  i chodników ", spółka z ograniczoną o d p o w ie ­
dzialnością w K rakowie. Dzień wpisu: 14. listopada
1921.

Sąd o k ręgow y jaku handlow y, O ddział II 
Kraków dnia 20. października 1921. 12446,
Firm. 1283/21. C. V. 14. Zmiana i dodatki tid-u - 

i zm ienić iż się  orzeka. • t *  treść  artykułu w stęp n ego  &tł'cc  lio w p isanych  już w rejestrze handlow ym
u m ie s z c z o n e g o  w  czasopiśm ie „ S ło w o  P olskie" Nr 471 i lirm  kupców  pojedynczych  i spółek. Do rejestru Oddz.

u i f \ z  dnia U . listopada 1921 Pod tytu łem    człow ieka"! C - w ciągn ięto  co  następuje: Siedziba tirm y: K 'aków .
U . 100/21. Chaja Erlich. żona Mendi; z C h łopczyc, j ustępach a) w  tytu le  tegoż artykułu do s lo w ą ! B rzm ienie {irm-v: M ałopolska w ytw órn ia  miodu spół-

skazńtia zo sta ła  tus. w yrokiem  z dnia 19 maja 19211..... człow iek a": b i m iędzy -,...PO co m ów i a“ A kiedy ka * «J«ranłc*oną odpow tdzialnością. Zmiana firmy na
U. 100/21 za przekroczenie u sta w y  > zw alczaniu  lich-(p o lityka ..." : ci od  w tej chwili..." do końca a r ty k u łu !yKtnita , M ałopolska w ytw órn ia  m iodu, spółka 7. ogr.
tiry w ojennej popełnione sprzedażą ćw ierć litry  n afty J za w iera  znam iona w ystęp ku  z  par. 300 i 308 u. k., że  1 odpow iedzialnością . D zień wpisu: U . listopada 1921. 
za k w o tc  10 Mkp. n -  g rzy w n ę  w kw ocie 2t40 .Mkp.! zatem  zarządzona przez Prokuraturę dnia 10, listo-
Kara p o w y ższa  zo sta ła  zniesioną przez Sąd apelacyjny pada 1931 i w ykonana w tym  dniu konfiskata Test u-
na karę aresztu przez 5 dni i grzyw n ę w kw ocie  | spraw ied liw iona. że  ca ły  nakład p o w y ższe g o  artykułu

!2-00C Mkp. Ima być zniszczoną i dalsze rozszerzen ie  zabronione,
Sąd p o w ia to w y . O ddział Tli, ; za ś odpow iedzialny reduktor tego  pism a otrzym uje na-

Rudki dnia 13. października 1921. 12846 ik az  bezp łatnego um ieszczenia n in iejszego orzeczenia
U. 69/21. M aria Iw ańczak córka .luną / C zaikow ic. i sęd z io w sk ieg o  w najbliższym  num erze i na pierw szej

strunie pod rygorem  u staw y prasow ej.
Sad apelacyjny.

C zerw iński włr.
Lwów dnia 29. listopada 1931. ' 12136
Pr. III. 71/21 '2. Sąd okręgow y karny w Krakowie  

jako p rasow y  urzekł na w niosek Prokuratury po m yśli* 
par. 493 p. k.. że zam ieszczone w czasopiśm ie ..Lud

za przekroczenie u sta w y  o zw alczaniu  lichw y w o ie n - j wje na o rzeczen ie  tegoż  Sadu z dnia 12. listopada 3921 
nej, popełnionej sprzedażą 20 sztuk  laj za 200 M k p .jp , 431/2 1 /2, którem odm ów iono w n iosk ow i Proknra- 
na karę aresztu  przez 14 dni. Kar.i pow t is^ a  zosta ło  j tf)ru nŁ( za tw ierdzen ie  konfiskaty  czasopism a „ S ło w o  
zm ienioną przez Sąd od w oław cza  na grzyw n ę 2 .100 ipojsh ie"  Nr. 471 i zaczep ione orzeczen ie  w  ten «posób  
M kp,

Sąd p o w ia to w y . O ddziai III.
Rudki 4. października 1921.

M azaną zosta ła  tus. w yrokiem  z 5. kw ietnia 1921 U 
09/21 za przekroczenie u sta w y  o zw alczaniu  lichw y  
.^'ó jen nej popełnione sprzedażą 47 klgr. kartofli za 4. o 
^ k p . na karę areszty  przez 14 dni i konfiskatę 400 
Mkp. Kara p o w y ższa  zosta ła  zniesioną przez Bari od- 

. 'Aroławczy do S dni aresztu, zaś reszty orzeczeń  zo- 
4*tatv bez zmian.

Sąd  p o w ia to w y . O ddział li 
Rudki 4. października 1921. 12046
L. 486/21. O bw ieszczen ie . C elem  zabezp ieczenia  

przewozu m ateria łów  ty ton iow ych  •
^  ekonom icznych z g łó w n eg o  .. .

• «Worca ko lejow ego  w e  L w o w ie  do M agazytm  sprzed.: ;!

.opada
Sąd O kręgowy jako handlow y. O ddział li. 

Kraków dnia 14. października 1921. 12445
Firm. T U l/2 1 . Oddz. A. HI. 246. W pis do rejestru 

han dlow ego firm y spól! i. Do rejestru A. w ciągnięto  
co następuje: S iedzib nv: K raków ul. D ługa 1.
B rzm ienie firm y: ,.Gr R. A lesand row icz  i Ska,
P rzedm iot przedslęb ior-' .• u: H urtowna sprzedaż pa­
pieru i przyborów  drukarskich dla drukarń, dzienni­
ków  i sk lepów . Forma spółki: jawna spółka handlow a  
od 1. lipca 1.921. Spóln lcy  osob iście odpo\viedr.ia'ni: Re­
gina A lex*m łrow lcz. Zygm unt Al-.ysmdru*"-,. i Dayrii! 
A lexandrow icz zam ieszkali w K rakowie id. D ługa I. 1. 
Do za stęp stw  i; spółki są uprawnieni dwaj sp ó M cy  
thiorow o. P odpis firm y: pod brzm ieniem  iirm y itmTe-

Katolicki" Nr. 50 z daty K raków, dnia 11. grudnia 192; 
a rtyku ły  w zględnie  ustępy tychże: 1) pod tytułom : 
..Sad ludu o spraw ie wileńskiej" od s łó w : „Ogarnął

innych erzedm to- jn a s w ielki w styd" do stów : „doprow adzili P o lsk ę  do
w zgffd u ic  ''tmtgo i rozbiorów " oraz ou słó w : ..M y w św ie tle  teg o  w szy st-

.szcza sw o je  podpisy k tórzyk o iw iek  dwaj sp óW cy . 
Dzień wpisu: 7- w rześnia 1921.

Sąd o k rę g o w y  inko handlow y. Oddzła? 11. 
Kraków dnia 1. w rześnia 1921. 12441
Firm. . 1189/21. O. C. V. 37. W pis do rejestru han­

d low ego  firmy spółkow ej. Do rejestru O ddział C. w cią-•':cg<r 11'1 s lo w : „czuw ali nad ca łością  R zeczypospoli- 1 
^  W ytobów  ty ton iow ych  przy placu C łow ym  i. 1 i nu lic i" : 2) poii tytułem ; ..2 y d  najw yższym  urzędnikiem  ’gn ięto  co następuje: Siedziba.' firm y: K raków ul. H ełc- 
ż ^ r ó t  a w y w o zu  śm iecia, śn iegu i popiołu z po ćw ó - v armii polskiej" od słów :' „Tajem nice wojska" do lów  17. Brzm ienie firm y: Eugeniusz M atula, Fabryka  
** m agazynu, rozpisuje się  przetarg  ofertow y  na 2. .bolszew ików  otw arta" i od słó w ; ,.bo ten krSJożer- Urodk^W ',:Jp»»ntc7y«li. spółka z o^ram czoną odpow ie-



G A Z E T A  L W O W S K A  z dttk. 28. ctttm fc IM I.
i n—n w  i.. ■" . . . . i ' "  r r r r —

TEC ZN E T O W A R Y , M IĘDZY INN EM I: R O D ZY N ­
KI SULTA Ń SK IE, n O ? . W .ANIŁJĘ, CZEK O LA ­
DĘ. KAKAO, MAK. P R A W D Z IW Y  PSZC ZELN Y  
M IÓD P A T O K A , O L IW Ę  W Ł O SK Ą . LA W Ę, 
H ERBA TĘ. CU KIER, Ś W IE Ż E  M A SŁO  D E S E R O ­
W E , FRANCUSKA M U SZTA R D Ę. ORAZ W S Z E L ­
K IEG O  R O D ZA JU  N A JPR Z E D N IE JS Z E  W Ę D L I­
NY JA K O T E Ż  N A JSZ L A C H E T N IE JSZ E  WINA. 
W Ó D K I, K O M A K Ł LIKIERY, P L A S Z K 0 W E  P I ­
W O  P O R T E R  L W O W S K I I ŻY W IECK I.

DLA STAŁEJ 
P. T. K L IEN T ELI!

ŚW IĄTECZNA SPR Z ED A Ż R ^B  (SZCZU­

PAKI. KARPIE, LINY) P O  CU NIE M AKSYM AL­

NEJ O D BY W A Ć  SIE BĘDZIE W HANDLU KO­

LONIALNYM DELIKATESÓW  I WIN ANTQN1L-

G O  M O O R A  I J E R Z E G O  S T A C H O W I C Z A  P O D

FIRMĄ „ZAKO PANE” (L W Ó W , AKADEMICKA

L. 24.) — W' ŚRODĘ 2 1 -0 0 , CZWARTEK 22-GO

I PIĄTEK 2 3 - 0 0  BM .

FIRMANCI POLECAJĄ RÓWNIEŻ SW Ó J  
HANDEL FILJALNY PRZY UL. LEONA SA PIE­
HY L. 25., W KTÓRYM TAK SAM O. JAK W  

I CENTRAL! SPRZEDAJE SIĘ WSZELKIE ŚW IA-

d zia ln ośd a . P rzedm iot p rzed sieb icw stw a: w yrób środ­
ków- leczn iczych . Form a .stRUki: 'Spółka 7. ograniczona  
odpow iedzialnością  w m yśl >Btav.;y z 6/3 1906 I. 58 
D zup ..' kontrakt spółki z daty K raków 13 w rześnia  
1921 I. r. 15.226, W y so k o ść  p rzyjętego  i w p łaconego  
w g o tó w ce  kapitału za k ła d o w eg o  30,600.(100 Marek pol­
skich. C zas. trw ania spółki u:eou'raiiiczony. Z a w ia d o w ­
cy : a) Eugeniusz M atula, aptmkarz w K rakowie uh
Staszica  I. 4' oi B o lesław  J a w w n ick i. m agister farma - 
cji w  Krakowie ul. D ługa i. óc c) G ustaw  Reirn, kupiec 
w  K rakowie ui. K row oderska 36 zastępują Spółkę któ- 
rzykoiw iek dw aj. a podpisuj;- firm ę Spółki w ten spo­
sób. że pod w ydrukow aiicm , w yp isanem  lub stam pilin  
w yciśn iętein  jej brzm ień i cm dw aj za w ia d o w cy  sw oje  
podpisy firm owe położy. Dzień wpisu: 22. w rześn ia  
1921.

Sad ok ręg o w y  jako han d low y . Odd/.iał II.
Kraków dnia 19. w rześn ia  '1921. 124-ld
Firm. 1155/21. Odki*. C. IL 282. Zmiany i dodatki

odnoszące się do w p isanych  Już w rejestrze handlo­
w y m  firm spółek . Do rejestru O ddział C w ciągnięto  
co następuję: S iedziba i brzm ienie firm y: Z w iązek ka­
fla rzy  ■Sfióinośe.''. spółka z ograniczona odp ow ied zia l­
nością w K rakowie. Z aw iadow ca M ichał D zikow ski u- 
stąpif. Z aw iadow cą drugim w yb ran y  .łózef Ram s, ka- 
f ła r z ' w Ł agiew nikach I. 27. Dzień wpjśu: 20. w r z e ­
śnia 1921.

Sąd ok ręg o w y  jako han d low y, O ddział II.
Kraków dnia 12 w rześnia 1921. 12439
Firm. 939'21. O dd /. C. 111. 126. Zmiany i dodatki

odnoszące się do w p isanych  iuż w rejestrze hatiJlo-
w yn i firm sp ó łk o w y ch . Do rejestru O ddział C. w c ią ­
gnięto co następuje: Siedziba firm y: Kraków' — P.-ąd- 
r;ik czerw on y . Brzm ienie firm y: ..Fabryka m /d la  3 u -  
raczew ski i M azanow ski w' K rakowie. Spółka z ogr. 
odpow . Zm iana firm y na „Fabryka m ydła G rzy­
bow sk i i M azan ow sk i. Spółka z ogr. odpow iedzialno-  
śc ią “. Ustąpił: za w ia d o w ca  Dr. Józef B uraczew sk i
P rzystąp ili: jako za w iad ow ca  Kazim ierz J erzy  M aza- 
now ski kupiec w K rakow ie ul. Sob iesk iego  1. 16. Dzień  
wpisu: 71. lipca 1921.

Sąd o k ręg o w y  jako handlow y, O ddział II.
K r u k ó w  d n i a  2 0 .  l i d t n  1 9 2 1 . 1 2 4 3 d

Firm. 504/21. Rg. A. 169. W pis do rejestru handlo­
w e g o  firmy pojedynczej. Do rejestru O ddziału A. w p i­
sano: Siedziba firm y: Skatat. Brzm ienie firtny: han­
del rozm aitym i tow aram i M osesa L eiby Sćhonberga  
w Sk alacie. P rzedm iot przed sięb iorstw a: handel roz- 
m aityini tow aram i. W łaścic iel firm y: M oses Leib
: .. ónberg, kupiec w Sk a lacie . Dzień wpisu: 5. sierp-

1921.
Tarnopol dnia 4. sierpnia 1921. 12422
Firm. 17/2U. S to w . IV. 152. W pis iirm y s to w a rz y ­

szenia zarob kow ego i gospodarczego. W pisano do reje­
stru sto w a rzy szeń  zarob kow ych  i gosp odarczych: S ie ­
dziba sto w a rzy szen ia : Z adn ieszów ka. B rzm ien ie firrny: 
..spółka gospodarcza w Z ad n ieszów ee, s to w a rzy szen ie  

zarejestrow an e z ograniczoną porękau. Data statutu: 
23. lutego 1920.■ P rzedm iot przedsięb iorstw a: Zadaniem  
spółki gospodarczej iest podniesienie dobrobytu g osp o­
darstw a sw y ch  członk ów  przez: a) zbudow anie m łyna  
w odnego w /.adrtfeszów ce. li) za łożen ie  skłepn w ło ­
ściańsk iego . c) prow adzenie sprzedaży produktów rol­
niczych wyrobów' przem ysłu  rolnego i d om ow ego. C zas  
trwania: n ieogran iczony. D yrekcja  sk łada się: z 5
czło n k ó w : i )  W iktor W ojciechow ski jako przew od ni­
czą cy , 2) Józef M uzyka, zastępca przew od niczącego , 
3) Stefan Szczur, kasjer, 1) Mikołaj Czornij, koutrolor, 
5) E ijasz C ym balista, sekretarz, w sz y sc y  w ła śc ic ie le  
realności w Z adn ieszów ce zam ieszkali. P odpis firmy: 
Zarząd podpisuje za sto w a rzy szen ie , k ładąc podpisy  
pod firmą sto w a rzy szen ia . Do w ażności zobow iązań  
potrzeba podpisu 3 członk ów  zarządu. O głoszen ia  sto ­
w a rzy szen ia  uskuteczniane będą w jednym  z  dzien­
ników' krajow ych. U d ziaiy  członków'. Udział członka  
w y n o si 2.000 K., każdy członek  m oże m ieć w ięcej u- 
dzia łów . W y so k o ść  udziału m oże być zm ieniona u- 
chw ata W alnego Zgrom adzenia, które oznacza także  
najw iększą ilość  udziałów  jaką jeden członek  posia­
dać m oże. O dpow iedzialność: Za zobow iązania  s to w a ­
rzyszen ia  odpow iadają członk ow ie do dw ukrotnej w y ­
sok ości i ponad deklarow any udział. Data wpisu: 25. 
czerw ca  1920.

Sad o k ręg o w y  jako handlow y. O ddział Ii.
Tarnopol dnia 6. czerw ca  1920. 1242-1

Firm. 73/21. C. 21. Zm iany i dodatki odnoszące  
się do w p isanych iuż. w rejestrze handlow ym  firm po­
jedynczych  i sp ó ik ow ych . Do rejestru firm spółko- 
w ych  należy w ciągnąć co  następuje: Siedziba firm y: 
Krzem ienna. Brzm ienie firmy: Krzetnieńska spółką dla 
przem ysłu  d rzew n ego , spółka z ograniczona, od p ow ie­
dzialnością w Krzem iennej w likwidacji. Zmiana w  s ie ­
dzibie firm y: S iedzibę firrny przen iesiono z Krzem ien­
nej do P rzem yśla  i w skutek tego w y k reśla  się  firmę 
z  rejestru han d low ego tut. Sądu. akta odstępuje się

Sad ow i okręgow em u w P rzem yślu  w raz z w yciągiem  
z reie-kru handlow ego celem  wpisania firmy do tam tej­
szeg o  rejestru Dzień wpisu: 10. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddziai IV.
Sanok dnia 10. grudnia 1921. 12426

Firm. 1407/21. Oćhlż. C. V. 92. W pis do rejestru  
handlow ego firmy spótkowej.. Do rejestru Oddział C. 
w ciągnięto: S iedzibą iirmy: Kraków. Brzm ienie iirmy: 
„Spółka' handlow a i w arsztaty  m echaniczne sam o­
chód". spółka z ograniczona <>dpo\vied|Ł lnoydą. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: kupno i sprzedaż, o r iz  
w ytw órn ia  sam ochodów  częśc i i artykułów  technicz­
nych. tudzież prow adzenie w a rszta tów  m echanicznych, 
oraz przedsięb iorstw a p rzew o zo w eg o  sam ochodam i o- 
soh ow ym i i c iężarow ym i. Firma spótlri: Spółka z ogra­
niczoną odpow w inyśi ustaw y z 6. marca l9nS U. 58 
Dzpp. kontrakt spółki z daty K raków 1. listopada 1921. 
ir. 25585. Kapiiat zak ład ow y: 2,250.000 Mkp. w p ła co ­
ny gotów k a w całości. Z aw iadow ca: Eugeniusz Iw ani­
cki, p rzem y sło w iec  w K rakowie ul. P ęd zich ów  I. 24. 
Z astępca zaw iadlflvqy: Alfred S m m g , p rzem ysłow iec  
w K rakow ie ul, P edzichów  24. Podpis firm y: pod
brzm ieniem  firmy um ieści sw ój podpis zaw iadow ca  
lub zastępca za w ia d o w cy . Dzień wpisu: 19. listopada  
1921.

Sąd o k ręg o w y  jako handlow y, O ddział 11
K raków dnia l i .  listopada 1921. 12459

f'il'iu. 65/20. S tow . 1. 715. ,-!auuu i ąo^aruH ;io 
b iiKeaHHX Bate cjńpM CTonapimicm,. Biuic.::ho 40 poseTpy 
croBapNuieuh aapoÓKoun\ i roeuogapcuHs. Oci.tOK CTOBa- 
patueuH dajiiani. <t>ipna CBywri. : rocMoąaprifo Kp-om-roBa 
Cniaua „Hapojiuiii jji.M“ cTou.ap. *i.p. a 0611. nopyKow 
b 3aiiaąflx . 1) h.renu .-tijpekn.vil Bmrryim-irt 0 .  Bacmn, 
TiiMtytc i laoąop Cagoui unii. 2) Ns-.-nn ąłfpuKip luiópaHl 
Ha 3BH<raHi<HX sarant,KHX oóopSx j/nn 16. wari 1920. f> -  
Mewa JloToubKoro ęopakubkom i 2 ) Miisnijua f:.i»ó<>r© 
r.TinroriO.tueM.

Cy,y oupyjUEUH m.o roproBO.iMinfi lliąji.i II.
HozoseB, 4HH 1, im ąo.iacra 1921. 12.322
Firm. 443/21. S tow . I. 187. J\ o  peserpy iar ga to  

B o r o  B n H c a T i i : O c i g o K  ( p i p u n :  Bej/Kunia., . <t>fpMa: C n i » K a -  
oiua^Hocrn i noaru-roS 13 BeattiKOBi: rroB. aapcecrpc-iiane. 
a Meodwearenoio rropyKoio. A lin a  : ‘ł-twi- rmpa.ty 0- fini- 
<J»ean Po.sgoąucKHii f to c r y n n , a hobum -mchom na ’.a- 
raahHHs aCopas ąuu 4. ueper.HH 1921 BHÓpaim 0 . flpo- 
oiaBa CTOTi.eBHua impor.a » Boikijkobi.

Cy.ą OKpyKHtjśi Biąa,iji U.
BepeiitaBH, ąna 1 . juouthh 1921. 12.382
Firm. 436/21, S io w . b 1277. JJ.0 p ew rp y  rari/pii.o- 

Boro nnHcara: Oci^on PoraTiru. <1>ipMa: Topronejn.ua 
cnliKB, cTOBaparneHe .iapeerrrpoisaHp 3 oÓm^kghoio nopy- 
KOK), Smium: Ha oara.ai.nin rtóopas 17. ceprm 1921
BHfipaHo hobhb 3apafl, a cc: Mnxaiijio .In cosa  cnpaBnn- 
roM, Bacnrih BypaaoK KtrnroBOjmeM i Bacnau f>ac.uHxHHh- 
ckhh rtar.epOM. §. 15 CTaTyry osynuTr,: 0 /ien  yjtn u.roHi.- 
CKRn BHuoc.HTi, 500 Mk. y 16 -N d-1 nndanys ca upił npn-

-a' H r m e o B C  n n n o -

11.

12381
uo/ia.TKit 40  n n n -

h h t h j  a t o  Han,na;ii.me 40 Micnipt. 
cm i, 50 M k . Hura Bimcy.

Cya OKpy.-KHHB 
BppeaKaHH, JtFH 1. JBOBTHa 192}.
Firm. 30/21, S tow . I. 1.49. 3MiHn i 

r a n m c  w a c c  C T O u a p a m c n i . .  B i i a c a n o  b  p e e r  r p i  g j i a  c T o n a -  
p u n i c H i .  a a p o Ó K o B n s  i  r o c n o g a p u a r .  0 c i , t o k  O o B a p i m i K H a  

B p  o . t m ,  H a u n a  d ń p M B  C T O f i a p u m c H a :  t l o B i T O B f  T o c a p n C T B o  

u p e g H T O B o  „ C a w o n o K O H “ ,  t o b .  n a p  ;? o r p .  n o p .  b  B p o ą a x  

.r i M < n a  c T a T y r a :  H a  a a r a a b H m  a ó o p a s  y \ B a . i t e H o  b m I r h  § §  
5, 6  i 11 c ł a T y r a  « v i  T e n e p  s w y n w n . : § . 5  D a e ii y ą ia  1:11- 
h o c . h t ł  2c0 M k p . n o a t . .  6  T o n a p n c T B o  n p « i H M a «  B K z a ą K u  
m a g n a s i  hc Menoje 'im i 10 M a p o u -  n o n .  §. 6 yeryn 4. Big- 
c o t i c L  n a . r e a t a T b  c a  T ) , i ł k o  1 1 1 4  '4 0  M a p o : , :  n .  i i O H a B m u ,  u a -  
i t h  o ą . n o r o  ( p e a i r a .  u r ;  K a i r . i ą M y e T u  c r i  i r i  u p n n a g a i o  1 k  i r l  

p h i  T o B a p u c T R a .  §. 11 ycryii a )  B CTyiiaiouu u ujumn T o -  
B a p R C T B a  M t tW T Ł  3 J I0 M TH TH  n n H C O B C  u  K B O T ) l O  M k I I .  1 )  

H j i c h h  ; r , n p m : n , i  B H C T y r m .T M :  0 .  U o d l p o n  { V iÓ O B H ą K H H ,  O o -  

n a a  H e e T o p o n n n  i C c u e p n u  J l n i t n m r n n .  2 )  LI j i e n n  . - m p o K n i '  

B H Ó p a i i i :  0 .  B a e u a t .  H a B y j i a  u a p o s  b  C M i a t n i - .  a  iiohobho 
CrenaH HecTopoBB‘1 i C cB epiiH  JIinmiytnii.

C y n  oKpyatuHH oko Topronnaj,irnn Biagi.i U. 
iloaoniB. /(Ha 30.. ;kobthh 1981. I2323

Firm. 502/21. Rg'. A. 167. W pis do rejestru handlo­
w eg o  firm y pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy: Kamionki. Brzm ienie firm y:
dzierżaw a m łyna b en zy n o w eg o  Abrahama W illucru w 
Kamionkach. P rzedm iot przedsięb iorstw a: dzierżaw a
m łyna b en zyn ow ego . W łaścic iel firm y: Abraham W ill- 
ner w  Kam ionkach. Dzień w pisu: 5. sierpnia 1921.

Sąd o k ręgow y jako handlow y. O ddziai Ii.
Tarnopol dnia 4. sierpnia 1921. 12477

Firm. 513/21. Rg. A. 173. pis do rejestru handlo­
w eg o  iirm y pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. w pi­
sano: Siedziba iirm y: ‘''Fałat. B:zi::lę:;te iirm y: kram  
tow arów  b law attiych  w S k a lacie  Izraela Frenkla. 
Przedm iot p rzed sięb io rstw a : ! ram towarów b ła w a l-  
nych. W łaściciel firm ''. Izrael Fronkul. kupiec w Ska- 
ła c it. Dzień w pisu: sierp na 1921.

Sad o k ręgow y jako hi-.ntllowy. Oddział II
'Tarnopol dnia -1 -lerp K i 1721. 1242.3

s s m m m m m s s m m s m m  a  „  u  5 ,  m  -

PO S G  p a ro w y  Laufer o - j ^ C K i d m c i l ,  
r.t/. p/ugi m otorow e po*j d Ź W i Q n i e |

handlu'
r.t/. pługi m otorow e po- 

eea -PILOT". Lwów. Ba-; 
-urego 4  12206;

M r o ż d ż e  ' pirytusow.; I a s-« la, z p:crWiZO.'zędnej 
V  fabryki lubelskie: Stanisława Wrzodaka, niezawo­
dne w Toz.czynie, poleca według urzędowej taryfy Skła­
dnica Spożywcza Stsriiiławy Ziembtaskiej we Lwowie. 
Fredry Dla A-dbiorców ponad kilogram znaczny ormsi.

Z B M O R I E t i l A
NA

NilHOZy 
P O R I O G R I G Z E

saletrę, superfosfat, 
tomisawliG, sole ptosowe

NA WIOSNĘ p rzyjm u je już

WE LWOWIE.
S  t a j l ł a t a  c b o ż e m  z  n o w y c h  z b i o r ó w  
\  l u b  g o t ó w k a .  I n f o r m a c j o  n a  ż ą d a n i e

WĘDLINY ŚWIĄTECZNE
•  zn a n e j k r a k o w sk ie j fa b ryk i w ęd lin  A u gt sty n k a ,
2  zn a k o m ity  sm a le c  c z y s to  w ie p r z o w y , m iód  pa-- 
® to k a , w ó d k i, l ik ie r y  i w .'na n a jp r z e d n ie jsz e  
O k r a jo w e  i z a g r a r ic z n c  i in n e  a r iy k i- ły  s p o ­

ż y w c z e  1 k o lon  j a ln e  m o g ą  z a k u p y w a ć  w s z y s c y  
|  U R Z Ę D N IC Y  P A Ń S T W O W I I K OM UNALNI w  
»  S k lep a ch  N U Ż Y  p rzy  ul. Ł y c za k o w sk ie j  16 j D u- 
® ięb ia n k i 3  (b o czn a  M lk e ła ja ) j a k o t e ż  w  sk le -  
£  p a ch  k o n sn m u  p r o fe s o r ó w  s z k ó ł ś r e d n ic h  „DO - 
9  S T A T E K *1 przy  u l P o d w a  e  3, B a to r e g o  3  (są d  
® karny), K o p ern ik a  11 i B a jk i 9 . S'- le p y  o tw a r te  
9  ja k  w s z y s tk ie  s p o ż y w c z e  o d  0 — 1 i 4 - 7 .

Fabryka olejów
iiw. me. „i. i  P M
w IMobijtjzii - foćzti

Ziemia Piotpfeswsha. - Telefon Kr. 90. 
W # r a b ia  o ! e i e :

Byspow y: medgCEiiy i ieeinioEoy. 
tepajsawy: jadalny i Mtmi 
Lniany: ialel l-i; IeeIsisi.

P o l e c a  p o n a d t o :

M  ntpakaw; i lniany juko pastę, 
śnił to»»f jnko nańóz sztuczny.
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